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W o j n a  a b i s y ń s k a
V\ j  buch w o jn y  w iosko - abisyń 

skiej uchodzi już powszechnie ja ­
ko rzecz rnetjlko  nieunikniona, 
ale i bardzo bliska, stanow iąca 
kwestję conaiw yżej paru  tygodni 
a może naw et —  najbliższych 
dni W  związku z tem odbywa się 
ODecnie pospieszne „przegrupow y 
Wanie“  na froncie  dyplom atycz­
nym. °  He dotyczy on kw estji a- 
b isyńsk icj, przedewszystkiem  w 
punktach w ęzłowych po lityk i mie
d i/n a ro d o w e j: w  Genewie i w 
Londyn ie

L ig a  N arodów  zatroskana jest 
poważnie o swoj byt i wszystkie 
swe w ys iłk i koncentru je  dokoła 
kw estji: jak zapobiec w ystąp ie ­
niu W ło c h ?  Taka, ewentualność 
bowiem oznaczałaby praktycznie 
koniec życia  genew-skicj in s ty tu ­
c ji O słab iona już siln ie  na tere ­
nach pozaeuropejskich w ystąp ie ­
niem Jap o n ji, L ig a  w  Europ ie , 
pozbawiona udziału N iem iec i 
W łoch , byłaby organizmem zupeł 
n ie nieżywotnym , bo nie mogą 
cym dokonać niczego pozytywne­
go. To też ca ła  obecna p o lity k i 
sekretarza generalnego L ig i p. 
A veno la  sk ierowana jes t tylko 
na to, aby —  w yco fać się z a fery.

P rzed  półtora m iesiącem , roz­
pa tru jąc  konflikt włosko „ab isyń  
ski, rada L ig i Narodów  przyjęła  
do w iadom ości zgodę obu stron 
na postępowanie rozjemcze i w y ­
znaczyła dwa te rm in y prekluzyj- 
ne: 25 lipca —  jako term in , do 
ktorego powinno nastąp ić  poro­
zumienie lub przynajm nie j zgoda 
na osobę superarb itra , w  braku 
l::ór&^ rada  L i  g l m ia ła  się ze|arać 
d ja dalszych decyzyj, chyba, ie  
sędziowie rozjem czy p rosilib y  o 
prolongatę, oraz 25 sierpn ia  —  
jako ostateczny term in za ła tw ie ­
nia sprawy’ w  postępowaniu roz- 
jemczem, przyczem w  razie jego 
rozbicia się decyzja o całym  kon­
flik c ie  m ia ła  w ejść  przed L igę
N arodów

Tym czasem postępowanie arbi 
trażowc już się d e fin .tyw n ic  roz­
biło i woDec tego n ietylko bez­
przedmiotowe 'ta je  się p rzew i­
dziane na 25 lipca wyznaczanie 
Superarb itra, ale zaiazem  ak tua l­
na byłaby już  teraz decy zja, pro­
jektow ana pierwotnie na -5 .deip 
p a. W ło ch y  jedns-k oświadczy .y 
stanowczo, że do Genewy nio po- 
-b-aą, a wszelkie naiz-ucanie s-ę
tói przez L ig ę  Narodów  u „nam  
■•n powód do w ystąP ‘enia z L ig i.
' obce tego cala nadzieja Gi newy 

Lż y  teraz v  tern, że maże Vi ło 
ołiy... nie zechcą prowadzić w o j­
ny „o f ic ja ln e j" , ale zadowolą się 
naśladowaniem  —  przykładu Ja- 
lo n ji w  stosunku do Chin...

W  A n g lji zaś zrozumiano 
"re sz c ie , że nic nie pomoże prae- 
t '" 's la w ia n ie  się nolityce 5' łot-h, 
kfóie raczej może tylko popsuć 
"'ie le  innych spraw . M yś li się już 
" ;ęc o pewnych koncesjach na 
r2e<z żądań w łoskich. Coraz 
r i ‘ n iej rysu je  się na horyzoncie 
"■ożLwość-- oddania A b isyn ji P °d
protektorat w ioski —  bodaj na 
"  et przez L igę  Narodów

Równocześnie szereg państw 
europejskich, z F ra n c ją . B e lg ją  i 
Czechosłowacją na czele, zakazał 
dostarczania broili Abisy ńczykom. 
A b isyn ją  zostaje zdana na w łas­
ne siły . W łochy zaś są najocz'w i- 
®c i ej zdecydowane przeforsować 
8w ojc stanowisko drogą rozprawy 
orężnej.

Sejm  o s t o s z a f
P o g ł o s k i  p r z e a w u b o r c z e ,  —  J a k i e  s t a n o w i s k a  o b e j m i j  m a r s z a ł k o w i e .

M. Grz.

p r z y  u l  W i e j s k i e ;]
W  dnrn wczorajszym, nazajutrz 

po rozw iązaniu izb ustawodaw­
czych, opustoszał praw ie zupełnie 
gmach przy ul. W ie jsk ie j. Posło ­
w ie rozjechali się do demów, bądź 
na prow incję , ci, któ rży mieszka­
ją  w W arszaw ie, aby wyzyskać 
ostatnie wolne przejazdy kole­
jowe.

W  klubach odbywało się po­
rządkowanie arch iw ów  i przygo­
towanie do wyprowadzki. Sekre ­
ta r ia ty  otrzym ały już bowirnt we­
zwania do opuszczenia lokali- z 
dniem 8,1 lipca.

M a r s z a ł k o w i e
M arszałkowie izb ustawodaw­

czych. którzy według dawnych 
zwyczajów murzędowali w prze 
rwir- między kadcncjam ', obecnie 
zdali swe funkcje w ręce dyrek­
torów b iu r i wyjeżdżają na w y ­
wczasy, poczern przejść mają na 
inne stanowiska państwowe.

N a tem at tych przyszłych sta 
nowisk snuje się różne przypusz- 
czenia. M arszalek Raczkiew icz 
pozostawał do chw ili otrzym ania 
mandatu senatorskiego w  służbie 
państwowej jako wojewoda w i­
leński, z k tórej otrzym a! urlop na 
czas kadencji senackiej. Obecnie

w ięc powraca dc tej służby. P rz y ­
puszczają jednak ogólnie, że b li­
skie jego stosunki z em igracją, 
jako  prezesa Zw iązku Fo laków  z 
zagran icy, spowodują przydziele­
nie mu jak ie jś  placówki dyploma­
tycznej, najprawdopodobniej w  
W aszyngtonie, albo w  któremś z 
l-aństw południowej Am eryk i O 
marsz. Sw ita lsk im  po jaw iły  się 
na lam ach prasy pogłoski, jako ­
by był kandydatem  na stanow i­
sko prezesa PK O . N ie  znajdują 
cne jednak potw ierdzenia i raczej 
przypuszczać można, że b m ar­
szałek Sejm u obejmie któreś z 
województw może woiewodztwo 
krakowskie.

P r z y g o t o w a n i ?  
d o  w y b o r ó w

Zarządzenie o rozpisaniu wybo­
rów dotąd się nie ukazało, ale o- 
czekuje się go na jda le j do sobo­
ty, a przygotowania przedwybor­
cze prowadzone są w bardzo 
szybkiem tpmpie, czego ao-wod 
choćby w tem że zarządy gm in­
ne otrzym ały polecenie sporządze­
nia i .skontrolowania spigu w y ­
borców do Senatu do 25 lipca.

N a  tem at składu przyszłych izb 
utrzym ują, że szczególnie staran ­
nie m ają być dobrani senatoro­

wie, jako ze izba la  ma według 
nowej Konstytuc ji o w ie le  w ięk ­
sze znaczenie od Sejm u. Stąd  do 
Senatu w ejdą jakoby g łówni po li­
tycy  sanacyjn i, bądź z wyborów, 
bądź z nom inacji. Do Sejm u ma 
być delegowanych tylko k ilku w y ­
traw nie jszych po lityków  obozu 
prorządow ego, aby odegrać rolę 
k ierowników  zespotu, złożonego z 
różnych lokalnych działaczy 

Duże zainteresowanie budzi ob­
sada stanowiska m arszałka Sena 
tu. gdyż według nowej Konsty-

Wyżsi urzędnicy administracji
z a r e j e s t r o w a l i  s i ę  w c z o r a j  n a  w y b o r c ó w  s e n a c k i c h
W czoraj w pierwszym dniu 

p racy  b iu r sp isu jących wyborców 
do Senatu, starostowie grodzcy w 
W arszaw ie  przybyli na m iejsce u- 
rzędowania kom isyj, badając

szczegółowo st-ąn prac Szereg 
wyższych urzędników państwo­
w ych i adm in istracy jnych  zgłosi­
ło w dniu wczorajszym  biurom da 
ne. up raw n ia jące  do udziału w 

wyborach senackich.

Wybuch ut lnst. Badań Chemicznych
s p o w o d o w a n y  n i e o s t r o ż n o ś c i ą  p r a c o w n i k a

W e  w torek  dn. 9 b m. w  go­
dzinach przedpołudniowych w  In  
stytucle  Bad ań  Chem icznych na 
Żoliborzu nastąp ił nieznaczny w y

U icji jes t ono drug.em w państw ie buch m aterja lów  ła tw opalnych  
i w  chw  li zakończenia kadencji w skutek nieostrożności jednego 
Prezydenta m arszałek wyższej iz- rr pracowników  In stytu tu . Tow- 
by może być uważany za głow- stały stąd pożar został ugaszony 
nego kandydata do tej godności. 5 la W o śe ią  w ciągu k ilku  m inut

przez m iejską straż ogniową. 
Straty wyrządzone przez wybuch 
i pożar są nieznaczne i ogran i­
czają się w yłączn ie  do pokojju, w 
którym  nastąp ił w ybuch. Z pra­
cowników  Instytu tu  u legł popa­
rzeniu jedyn ie  nieostrożny spraw 
ca w ybuchu.

P r z e s t r a s z e n p  r a a y k a l i  cftc<j o o a a ć

P R  de La F; rcqe pod są o
S z e r e g i  „ K r z y ż a  O g n i s t e g o "  p r ą  o o  w a l k i

Trzęsienie ziemi w Japonji
Z g i n ę ł o  2 4  l u d z i

T O K IO . 11. .7 (P A T .) .  D z isiaj 
o godz. 17.25 według czasu m ie j­
sc ow ego,.-w okręgu iszizuka w  od 
ległości 100 m il na połudmo-za- 
chód od Tokio, odczuto silne trzę 
sienie ziemi. W  mieście Szizuka 
zaw a liły  się liczne budynki i w y ­

buchło k ilka  pożarów Kom unika­
cja  została przerwana. M n ie j s il­
ny wstrząs occzuto w  Tokio.

T O K IO . L l s ł .  ( P A T ) .  W  m ie­
ście Szizuka podczas trzęsien ia l R O Z Ł A M  W 
ziemi zginęło 24 osoby, a 58 od-

P A R Y Ż . 10.7. P A T  Dep.,Dezer- 
naulds w ystosow ał do min. Her- 
riota lis t o tw arty , w  którym  do­
maga się od prezesa p a r t ji ra d y ­
kalnej i członków rządu oddania 
pod sąd najwyższy pik. de L a  
Rocąue pod zarzutem przygoto­
w yw an ia  zamachu stanu na ca­
łość i bezpieczeństwo państwa. 
Dowodem tego jes t mowa pik. 
de L a  Rocąue. Deputowany De- 
zarnauids wzywa H e rrio ta  do 
szybkiego w ypełn ien ia  obowiązku 
J> .row n ika p a rtji. gdyż ju tro  mo­
że bvć już za późno.

•Przed kilku tygodniam i secesjo- zostanie zarezerwowany dla fron 
n iści na żądanie pułk. ae la  I tu ludowego, podczas gdy na za- 
Rocąue sform ułowali główne te-i chodzie zbiorą się członkowie lig  
zy swego program u politycznego j pątrjotycznych. 
i gospodarczego, które jednak n ie ; 
zyskały aprobaty przywódcy

niosło
się.

rany. 50 domów zaw a liło '

Z  w i z y t ą  d o  E s t o n j i  j a c ą

Polskie łodzie por wodn^
Trzy łodzie podwodne polskiej 

m arynark i wojennej „W i lk " ,  
R y ś "  i „Ż b ik " udają sie dnia 17

Bankiet na cześć ks. Walji
w  ambasadzie niemieckiej

P r

Z b r o j e n i a  m o r s k i e
S t  Z j e d n o c z o n y c h

5)'ASZYXGTON, I I .  7. (P A T .).—
8 *ani budowy okrętów wojennych 

•^twiąuje Wybuą0Wanie w J93G r 
°n trti rpeuo wco w i 6 lodzi pod- 
yeh Stany Zjednoczone, według 

ra kału Was zyngtońskiego, maja pra 
wo wybułi*,wa£ jeszcze 24 kontrtorpe- 
dowec i 12  łodzi podwodnyr.W

L O N D Y N , 11.7. A T E . Am basa­
dor niem iecki przy rządzie an ­
gielskim  von Hoesch w ydał wczo­
ra j obiad na cześć księcia W a lj i .  
W  bankiecie wziął udział ni. in. 
m in ister Eden  z małżonką. Nale-

,,C R01\ D E  F E U *
P A R Y Ż , 11. 7. (A T E . ) .  Podana 

przez dzisiejsza prasę poranną 
pogłoski o rozłam ie w szeregach 
„K rzyża  O gnistego" zdają sie. po­
tw ierdzać. J a k  donosi „P a r is  M; 
d i", p ięciu przywódców organ iza­
c ji „O cho tn ików  narodow ych", 
stanow iącej jeden z członów 
„K rzyża  O gnistego" postanow iło 
wraz z swym i zwolennikam i w y ­
cofać się z szeregów organ izacji 
pułk. dc la Rocąue.

Roziam  ten w yw o łany został 
różnicam i na tu ry  politycznej i so­
c ja ln e j między przywódcam i „O- 
chotników  narodow ych", organi-

„ , , • t , ■ • , • i zacji, g rupu jącej w  swych szere-członek angielsk iej rodzinę panu- „ „ „ i .  , , ,A- ■ i ». , . . 1 * •, 1 . gach mlodziez. k tóra nie b ra ła  u-

b. m. z w izytą o fic ja ln ą  do T a l­
lina. gdzie pozostaną do dnia 26 
b. m.

ży nadmienić, że po raz pierwszy 
od zakończenia w o jny św iatowej

jace j był gościem ambasady n ic- ! 
m ieckiej.

Japonja odrzuca europejski projekt
k o n f e r e n c j i  w  s p r a w i e  C h i n

L O N D Y N , 11.7. ( A T E i .  Z Tokio 
donoszą; A jen c ja  Kokutsu oświad 
cza, że obecnie państwa europej­
skie badają projekt o tw arcia  w 
\ an k in ie  m iędzynarodowej konfe­
renc ji ekonomicznej z udziałem 
Jap o n ji, A n g lji, St. Zjedn., F r a n ­
c ji i W łoch .

Rząd b ry ty jsk i za pośredni­
ctwem swego am basadora w To ­
kio s ir Roberta C live ‘a poczyń" 
kroki celem w yjaśn ien ia  stano* 
ska Jap o n ji wobec lego projektu. 
Rząd japoński przez w icem in istra  
spraw  zagranicznych Szigem itsn 
dal odpowiedź że uważa ten pro­
jek t za bezcelowy i n ierealny.

Jap o n ja  powzięła decyzję udz.e- 
len ia Chinom potrzebne., pomory

S t r a j k  a u t o b u s ó w
w  L o n d y n i e

L O N D Y N , 11.7. ( A T E ) .  W  
wczesnych godzinach rannych 
w ybuch ł niespodziewanie stra jk  

.autobusowy. W stra jku  bierze 
[udział 500 szoferów. Przeszło 100 
Autobusów, kursu jących  na 4 głów 
ri.Vv.li lin jach , przestało kursować.

działu w  w ie lk ie j w ojn ie, a k ie ­
row nictw em  „K rz yż a  O gnistego". 
P rzyw ódcy „O chotn ików  narodo­
w ych " są szczególnie niezadowo- 

t, leni ze stanowiska, jak ie  pułk. de 
j la  Rocąue zajm uje w-stosunku do 
I rządu Zarzuca ją  oni swemu głów 

celem podźwignięcia tego k ra ju  z nemu przywódcy brak zdecydo- 
rum y m ate rja lne j. ; wanego stanowiska węUec rządu.

P ro je k t konferei.i j.' m iędzyna-' ja i i zbytni konserwatyzm , 
rodowej Jap o n ja  uważa za nieie-j Secesjoniści zam ierzają jeszcze 
a lny i bezcelowy, tem bardziej, że, przed 14 lipca w ydać m anifest do 
państwa zachodnie nie zdają so- młodzieży francusk ie j nawolują- 
bie sp raw y z rzeczyw istej sy tuac ji cy młode elem enty do skupień’ 
w  Chinach. 's ię  pod wspólnym  sztandarem
— M M  —  I II U Ml r^ — — 1

„K rz yż a  O gnistego". To stało się 
bezpośrednią przyczyną rozłamu.

Pułk. de la Rocąue ośw iadczył 
przedstaw icielom  prasy że roz­
łam ten nie pociągnie za sobą po­
ważniejszych skutków Przywód­
cy secesji nie m aja za sobą po­
ważniejszych s ił nie należeli ońT 
n igdy do dyrektorjum  organ izacji 
„K rzyża  Ognistego"

W SC H Ó D  —  L E W IC A ,  
Z A C H Ó D  _  P R A W IC A

P A R Y Ż , 10.7, P A T . U w aga  pra ­
sy w dalszym ciągu zwrócona jest 
na zapowiedziane na dzien 14 lip ­
ca m anifestacje. Dzienniki w y ra ­
żają przekonanie, że w  czasie 
tych m an ifestacy j zostanie u trzy­
many lad. tem bardziej, że rząd na 
wczora.iszem posiedzeniu R ady 
M in istrów  usta lił ,środki, zmie­
rzające do zachowania spokoju.

Przywódcy organizaeyj —  jak  
pisze .O rd rc " —  przyrzekli m i­
n istrow i spr. wewni, że lad nie 
zostanie zamącone. Wobec tych 
zobowiązań, dzień 14 lipca. jak  
się jd a je , przejdzie spokojnie.

■400 tys ięcy  m anifestan tów  le ­
w icowych uczci na pl. B a s ty lj i 
zdobycie sławnego w ięzien ia, pod­
czas gdy lig i patrjotyczne zbiorą 
swoich członków w  dzieln icy E- 
toile. Celem niedopuszczenia dc 
starć  zostanie utworzony liczący 
ok. 100 tys ięcy ludzi kordon, zło­
żony z po lic ji, w o jska i gw ard ji 
który nie pozwoli r.a przechodze­
nie grup z jednej części m iasta 
do drugiej, zostaw iając przejścia 
jedwnie dla poszczególnych prze­
chodniów i samochodów

W  ten sposób wschód Paryża

W  c i ą g u  j e d n e j  n o c y

Rzeka zmyła tale
Olbrzymi wylew rze

miasto
i Z&łtej

N A N K U f  11.7. P A T . Rzeka 
Żółta (Hoang-Ho) przerw ała ta­
my w  północnej części p row incji 
llonan . W ie le  m iast i wsi słoi pod 
wodą W  jednem z miasteczek za­
tonęło dwde trzecie ludności. T y ­
siące uchodźców z zatopionych 
wsi szuka ucieczki na nrzewacb i

nagle do m iasta Yen-Szc. którego 
m ury ru n ę ły  jak  domek z kart. 
Przeszło 2.000 ludzi, których ka­
tastro fa  zastała w  łóżkach, zginę­
ło Pan u je  obawa nowej powodzi 
w północnych Chinach, gdyż rze­
ka Yung-Ting gwałtownie wzbie­
ra. M arszałek  Czang-Kai-Szek zoi

dachach. Ogromne połacie krajni ganizował komisje prow incjonal- 
*  wglądają jak  w ie lk ie  jeziora. ie w celu niesien ia pomocy -< 

Cala połać k ra ju  pomiędzy H a n ! LONDYŚN. 11. 7. (A T E . ) .  —  Z 
kou, a I  Czang przedstaw ia jakby Szanghaju donoszą, że wezbrane 
w ielk ie jezioro z w ystającem i jak  wody rzeki Jan g tse  przerw ały 
wyspy m iastam i. W  Y’ung-Yang ' dziś w ały  zabezpieczające m iasto 
zburzonych zostało 6uó domów W jY e n sz e , które zostało ca łkow icie

Należy liczyć się z dalszem roTsze J mieście I-Czang postradało ż jc ic  
t rżeniem się stra jku . j 100 ludzi.

---------  U b ieg łe j nocy woda w darła  się i

zalane. Z wody sterczą jedyn ie  
wieże murów, otaczających  m ia ­
sto, szczyty kilku pagod, oraz słu- tys. osób.

pv te legraficzne. W szyscy miesz­
kańcy m iasta utonęli.

S Z A N G H A J.  11.7. ( P A T ) .  D o ­
lina  Ja n g  - Tse - K ian g  zalana 
jt s t  na przestrzeni 100 km. kw. 
Dokładna liczba o fia r powodzi nie 
jAst dotychczas znana. Setk i ty ­
sięcy osób jes t bez dachu nad gło­
wa W iększa część m iasta F a n  - 
Czeng w  p row incj. Hupeu stoi pod 
woda. W ie le  osób strac iło  życie. 
M iasta  Han  - Ja n g  i W u  - Czang 
również są zalane. W ody rzeki 
Żółtej zniszczyły ca łkow icie  licz ­
ne wsie. Liczbę o f ia r  określają  tu 
na 5 tys osób. z której w jtódnen 
tylko m ieście Gen - Szi zginęło i

W edług inform ucyj. podanych 
przez organizatorów  Fro n tu  Ludo 
wego. zb.órka poszczególnych or 
gaiiizacyj. b iorących udział w ma 
n ifes tac jach  14 lipca, rozpocznie 
się o godz. 14.30 na bulwarze Bo- 
urdon kulo placu B a s ty lj i.  Czas 
wyruszen ia pochodu naznaczony 
jest na godz. 15. 30 N a  czele każ­
dej grupy znajdować się będzie 
sztandar lub emblemat. Członko­
w ie syndykatów  skonfedeiowa- 
nych. un itarnych  i autonom icz­
nych będą defilow ali ze sztanda­
ram i swoich syndykatów . Osoby, 
n iosące sztandar) maszerować 
bedą czwórkam i w półtoram etro 
w ych odstępach pomiędzy każda 
C7.w órką. Pochód przejdzie m ię ­
dzy dwoma szpaleram i, utw-orzo- 
nenn z osób. którvm  powierzono 
utrzym anie porzndku Sprzeda-, 
u lo tek .'d z ien n ikó w  i odznak w 
czasie .t rw a n iu  pochodu nie bę­
dzie dozwolona.

P R O G R A M Y  S T R O N N IC T W
PARYŻ. 10. 7. (P A T ). .,Lc Pełń 

Journal" OgisSza wywiad z komendau 
tem „Solidarności Francuskiej" Jean 
Renaudem, który oświadczył, że ugru 
powanie to dąży do przeprowadzenia 
reformy państwa, opartej na integral­
nym korporatrwiżmie. „Sotdarnoś! 
Francuska” uważa parlament za le­
galny i pewny środek dojścia &u wła­
dzy. Je a r  Renauld wypowiedział r,r 
następnie przeciwko metodom rewoiu 
cyjnym. potępiając W)jście na ulic? 
i wyrażając zamiar noslugiwania sit 
metodami legalnemi. „Solidarność 
Francuska" dąży nie do walki klas, 
lecz ao ich /.łącznia i dlatego, jest za 
S) ndykalizmen), któremu towarzyszy- 
lotn jednak przywrócenie syndyka­
tom ich p'erwotnego przeznaczenia. 
Dlatego „Solidarność Francuska’ prze­
ciwna jest również plutokracji, Karte­
lom i trustom. W  preyszJym usłroj-i 
gospodarstwo będzie podzielone na 
dwa odcinki, prywatny i narodov.y. 
Ten ostatni będzie kierowany przez 
reprezentantów rożnych l.orporacyj 
poc. kontrolą, ale bez udziału państwa.

PA R Y Ż , 10 .7. (PA-U. „Le  Petit 
Journal" ogłasza wywiad z dep. Cot 
na temat celów frontu ludowego, któ­
re. /.daniem Dr-vwódey młodych ra­
dykałów, możnaby streścić w nastę- 
Dtiiący sposób pi zedewszystkiem na 
leży uwolnić rząd on wpływ ói Ban­
ku Trancji. Jest bowiem niedopusz­
czalne, aby wielka instytucja finanso 
wa mogła dyktować swoje warunk1 
ludziom, wybranym przez kraj do rzą 
dzenia, następnie należy p-zeprown- 
dzić upaństwowienie prywatnych fa ­
bryk broni, aby przemysł nie miai in­
teresu w sianiu paniki i obawy przeć 
wojną. Fo osiągnięciu tege należy 
zmusić wielkie towarzystwa, rozdzie­
lające energję elektryczna, do obni- 
żen'a taryf i odebrać sprzedaż sztuez 
nych nawozow p-ywatnym towarzy­
stwom oraz postarać się o usunięci- 
bezrobocia przed podjęcie wielkie! 
robót publicznych, przystosowani, 
produkcji do potrzeb kra-u i reform- 
społeczną. t)ep. Cot spodziewa się, ż< 
cele tc można bodzie osiągnąć pc 
przeprowadzeniu przyszłych n-yb'
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S e n s a c y j n y  p r o c e s ,  o ś w i e t l a j ą c y

Kulisy domów z u p o
został odroczony

L i g a  N a r o d ó w  m a  b y ć  u t y t a

W  „D z ienn ika  Bydgosk im " uka 
zał się a rtyku ł wym ierzony prze­
ciwko dyrektorow i Z U P U  w  P o ­
znaniu. S t. B ien iew skiem u, oma­
w ia ją cy  działa lność Jego w zw ią­
zku z adm in is trac ją  domów 
Z U P U  w  Gdyni 

W ed ług  treści artyku łów , Bie- 
n ięwaki ob jąwszy stanowisko dy­
rektora Z U P U  protegował i da­

rzy ł opieką szajkę ?erownikó\v i mieszkań, nieczyste inUTC&iki Z 
kreatur, które s łyną z c iąg łych  eksm isjam i loąittorow, przypo- 
zatargów z lokatoram i Z U P U  w szące tylko pewnpmu adwokatowi
Gdyni i robią sobie źródło żeru 
na tem tle. Liczną skarg i o to i 
raporty inz. Freuden re icha  “ zi­
gnorował i zwolnił go ?e stano­
w iska adm in istratora. Odtąd mi*, 
ły  odżyć dawne metody złej go­
spodarki, szacherki z rozdziałem

J a H o  n a r z ę d z ie  w ło s K le j ekspansji

Antysemityzm w Naszym Przeglądzie"
Ż y d z i  m i ę d z y  s o b ą

W  żargonowym  dzienniku Baau g u f (to  zn. bogacz) wygla- 
„N eu e  Yo lkszę iU ing " ukazał s ię ^ z a f  antysem ickie przemówienia
a rtyku ł a taku jący  współpracow. 
n ika „Naszego P rzeg lądu ", H er­
mana Schona. Zarzu ty  postawio­
ne Scbonow i tak ze wzglęau na 
„N eu e  V o !ks?ę itung “  jak  i „N asz  
P rzeg ląd " są niezwykłego cha­
rakteru  bowiem Schonow i zarzu­
cono antysem ityzm .

W ed ług  re la c ji a rtyku łu  Schon-

na zebraniu „faszystow skiego" 
ZZZ  Moraczew skiego przeciwko 
drukarzom  żydowskim, nazywa­
jąc ięh kalekam i i njęaoukanil. 
Zato Schona żargonówka nazwała 
antysem itą i łam istrajk iem .

Proces sądowy, jak i wytoczvł 
Sehon o zniesław ienie u lę g ł«,od­
roczeniu.

Kompozytor filmowy
s k a r ż y  k i n o  A p o l l o

W  k in ie  „A p o llo " jes ien ią  roku 
ub. w yśw ie tlany byl f ilm  dźwię­
kowy „W io sen n a  P a ra d a ", zawi«* 
ra ją c y  muzykę kompozy tora S to 1- 
za. Spowodu filmu- tego, w  któ­
rym  w ystępow ała Fran c iszka  
Gaal. do Sadu Okręgowego w p ły ­
nęła skarga kompozytora o po­
gw ałcen ie  p raw  autorskich M ia ­
now icie  Stolz w ym ów ił sobm, że 
prawo publicznego w ykonan ia mu 
zyki do film u może nastąpić, je- 
Jy n je  za jego zgodą i odpowied- 
niem wy nagrodzeniem. Sens ta ­
k ie j umowy7 zaw artej przy produ-

w Gdyni obfite dochody, za co 
daje łapówki. Zdaniem  pisma, 
dyrektor Z U P U  świadom ie tole­
ru je  ten stan i w- sądach musi 
prać brudy, gdy jaw n ie  mówi się 
O złodziejstwach, a robi to dla- 
tego, że chodzi o klikę jego pu p i­
lów ę kresów wschodnich, gdzie 
pracował j  n im i w spólnie w  nie­
co skrom niejszych w arunkach,

Z U f  U  jako urząd państwowy i 
dyr B ien iew ąki jako osoba p ry ­
w atna  w n ios ły  akt oskarżeń.a 
przeciwko red. odpow iedzial­
nemu „D z ienn ika  Bydgoskiego" 
do sąd a w7 W arszaw ie , gdzie a r ­
tyku ł był przeczytany. W czo ra j 
m iał odbyć się sensacy jny pro­
ces odsłan ia jący ku lisy  - stosun­
ków7 w domach Z U P U  w  Gdym , 
lecz spowodu konieczności we­
zwania św iadków  innego okręgu 
sądowego, do rozpraw y nie do. 
szlo, prawdopodobnie procąą zc* 
stam e przekazany do rozstrzyg­
nięcia sądowj gdyńskiem u, jatfo 
w łaściwem u te ryto rja ln je .

L O N D Y N , 11. 7. 
kretarz genera lny L ig i Narodow, 
Avenoł, przyjęty* był dzisiaj przez 
prem jerą B u ld w in a ; ja k  przv- 
puszezdjs, tematem rozmov7y  by - 
ła  sp raw a włosko - abisynska. 
Yastępn ie  Aveno! spożył śn iada­
nie z prem ierem  Grandi.

L O N D Y N , 10. 7. —  W
politycznych Londynu 

uważają za możliwe, że punk­
tem w y jśc ia  dla stworzenia sto­
sownej p la tfo rm y proceduralnej 
będą w arunki postawione A b isy. 
n ji w  r. 1923 przez L igę  Narodow 
przy przyjmow*ąniu je j do f ig i  
Narodów*. Ab isyn ją  zobowiązała 
się wówczas, żc:

I )  starać się będzie. ;m eść ca ł­
kowicie n iew oln ictw o i handel 
n iew oln ikam i, 3 ) że przystosuje 
sic do postanowień, jak ie  ebowią, 
żują inne kra je , posiadające te ry ­
to ria  w A fryce , w aprsw ię przy­
wozu broni j am un icji i S ) ie  na 
źądanię B ad y  L ig i udzieli Radzie 
wszelkich in fo rm acyj i rozważy 
wszelkie zalecania, jak-e Rada u- 
ęhwaji w  spraw ie  niew ykonania 
zobowiązań.

W ychodząc z w łożen ia  żc AU- 
eyn jŁ nie dotrzym ała swoich jo.

.. A b i s y n i a  n i e  o t r z y m a  p o m o c y  o d  L i g i
( P A T . ) .— Se- dowiązań wobec L ig i w  punkcie ko ewentualne 

£),, a zwłaszcza w punkcie 1). R a ­
da L ig i Narodów, biorąc za pod­
stawę punkt 3) mogłaby s tw ie r­
dzić, is  A b fsyn ja  w inna podpo­
rządkować się specjalnym  zalece­
niom, których w ykonania m iałoby 
dopilnow*ać jedno z m ocarstw  R a ­
dy L ig i, np. W ło ch y . Gdyby A b il 
eyn ja  p rzeciw staw iła  s.ę tej pro­
cedurze, powstałaby możliwość 
zastosowania punktu 7) art. 13 
paktu L ig i przez W łocny. T ru d ­
ność zastosowania te j procedury 
polega przedewszystkiem na tem, 
że jeden z czlonkow Rady L ig i 
w ystąp ić  musi z tego rodzaju in i­
c ja tyw ą . Sk łon ien ie  zaś kogokol­
w iek do podjęcia tej in ic ja tyw y  
pie jest tak łatwe.

kęw ąnm  film u zmierzał du txgm 
że k ina m usia ły  albo odrębnie 
p łacić Sto lsow i przy wyśw ietla- ] 
niu w ers ji dźwiękowej albo grać 
film  niemy.

Paoież odznaczą orderem Chrystusa
a o s t o i n I K o w  f r a n c u s K t c ł T

W czoraj w łaśc ic ie le  kina „A

Cl T T  A D E L  Y A T fC A N O . 10.7. 
P A T , Pspm ż P iu s  X I  nadał n a j­
wyższe odznaczenie ^  erder 

• c , . i Chrystusa, który jest najwyższą 
i, n proces w .,dziv - odznaką sto licy św iętej, zareztr- 

kręgowym , który jednak został o-0wana d l l  Jo n a rc h ó *  i złów 
odroc-ony spowodu n ieprzybycia j p ł a t w a ,  prezydentowi Repub lik i 
św iadków. W  im ieniu konjpoiyto- i jrra i,e iw kj®j i,e i.run. M. in. poste
ra  wiedeńskiego, adw. Lesrpąn i 
radca p raw ny Zaiksu adw. Szost- 
kiewiez w n ieśli powództwo o 
2600 zł.

dali dotyclęczas to odznaczenie

królowie belg ijscy, w łoscy oraz 
pręzydencj reppblik austrjaęk ię j
i argentyńskiej-

Po ją tem  Papież nadał w ie lką 
wstęgę orderu P iu są  IX  ppnistro- 
wi M a rią  i am basadorowi f-an 
ruskiem u przy sto licy apostol­
skiej. p. Franęo i Charles Rous.

Międzynarodowy z,‘odziej
na  g o ś c i n n y c h  w y s t ę p a c h  w  W a r s z a w i e

\’a 5 la t w ięzien ia  został ska- na poczcie dyżuru ją  wywiadowcy
zany wczoraj zuchwały m iędzy­
narodow y złodziej kieszonkowy, 
A lije  P rz tdeck i, k tó ry  w  godzinę 
sio przybyciu iustor.pedą z Łodzi;1 
próbo w ą) skraść k ilką  listów  pie­
niężnych na p r r rN  ■> g łównej. L i ­
sty te by ły  nadawane p .z jz  u- 
r jęd n ika  Am erykańskie j L in j i  O- 
kretowej i zaw ierały pieniądze od 
em igrantów  am erykańsk ich  dla 
k-h krewnych w  Polsce. W  u szaw 
scy złodzieje nie odważyli się na 
próbę okradzenia urzędnika, gdyż

po ljcji, znąiąey z w idzenia wszyst

Młodiieży katolickiej w Niemczech
z a b r o n i o n o  n o s i ć  m u n d u r y

B E R L IN ,  10.7. P A T . Zarządze­
nie zabran iające organizacjom
młodzieży kato lick ie j noszenia 
m undurów i w ystępow ania w 
zw artych  form acjach ze sztanda­
ram i zastosowano ostatnio rów

to lick ii h związków młodzieży u- 
prundurowąnej nie jest potrzebne, 
gdyż k ierow nictw o w tehowawęze 
młodzieży niem ieckiej sprawo wa 
ne jes t przez organizację h it le ­
rowskie, dla których zastrzeżono

kich zdolniejszych d o lin ia rzy .} h-ież iw  ębszarze Brem y. wyłączne prawo występowania w
.Sprowadzona zatem z Lodzi' A l i j * 1 Kom unikat urzędowy -.aew«cg% .w incturach,
Przedeckiego, któremu nie po wio- • arótko, że is in ifn ic  odrębny' h ku. 
dła się jednakże w yp raw a, gdy? 
schw ytany został w  momencie 
chow ania skradzionych ljjstów 
w artośc i 1180  zł.

Pon iew aż P izedcoki by ł już 1" 
rązy karany zagranicą, sąd ska­
za! go na surową karę. Je s t  io 
zresztą p ierwszy w yrok na Prze- 
deckiogo w ydany w 1’olsctj.

rekonstrukcja rządu
n a  Ł o t w i e

y p e c j a i n e  w i d o w i s k a
d l a  u c z e s t n i k ó w  Z l o i u  h a r c e r u k i e g o

&vs iatowy Zw iązek Po laków  z 
zagran icy  otrzym ał bzpłatnie od 
w ydzia łu  ośw ia ty  i k u ltu ry  Zarżą 
cju M iejsk iego dla uczestników I I  
Z lo tu  młodzieży polskiej z zagra­
n ic y  na dzien 8 b. m. 20 biletów  
ne teątru  Polskiego na komedję 

k r ó l " ;  na 10 b m. - 30 biletów
da Narodowego na komedję „S ta ­
re w in o " oraz na 12 b. m. pełne 
Brzedstaw ięn ie  w ieczorne (widu* 
wibłęą sk ładane) w teatrze W ie k  
kim. 4U0 biletów  do Polskiego i 
20Q biletów do Narodowego.

Pezatęm  w  atadjum  pertrakta ­
c ji je s t sp raw a zorganizowania 
d lą  ączestiiikow  Zlotu dwóch se-

P o ż a r  l a s ó w
w  R u m u n j i

B U K A R E S Z T , io  7 (P A T ). W  
powiecie Bązau wybuchł z puwodów 
nieznanych w lasach państwom ych 
.fllpc* pn iai, który w przeciągu kil­
kunastu minut ssaw ad u silnego w ia- 
tru roiiciąsmał się na przestrzeni 5 
km.

S p a l i ł a  s i ę  w i e ś
100 t y s .  z ł .  s t r a t

SO SN O W IEC , 10. 7 (P  \T ). Z Za­
warcia donoszą, że dnia 9 b. m. w go

ansów (łączn ie  4.500 m ie jsc ) w 
w k inem atografie  „S f in k s "  (daw  
ny Sp len d id l, pą k tórych  byłbv 
w yśw ie tlan y  fiim  „M ło d y  la s "  o- 
rąz dodatek - reportaż z pogrze­
bu ś. p. marsz, pijsutiskiego.

Ponąóto N aczelna komenda 
harce rs tw a  polskiego otrzym a dla 
uczestników JubileuRZOwegg zlor 
tu w  dn. 19 b- P- bezpłatno pełne 
popołudniowe w idow isku sk łada­
ne w  teatrze W ielkirr.. Ze w7zgię 
du na brak w  bieżącym repertua, 
rze sztuk, edpew iednich dla mło 
dzieżv, zrezygnow7ano z udziele, 
nia b iletów  do teatrów  dram aty­
cznych.

Puzatem dyrekc je : tram w ajów
i autobusów m iejsk ich, Muzum 
Narodowgp i W o jęka  oraz O gro ­
du Zoologicznego m ają  załatw ić 
we w łasnym  zakresie sprawę przy 
znania uczestnikom Z lotu praw a 
do korzystan ia  z b iletów  ulgo 
wych za qkązapiem znaczka złoto 
wego

R Y G A , 10.7. P A T . Dziś doko- 
nana została rtkonstrukc ia  gabi­
netu łotewskiego. U s tą p ili: m ini, 
ster ośw iaty Adamowicz oraz mi 
niatei* ro ln ic tw a  K au lin s  (b aw ił 
on niedawno w  Polsce w charak ­
terze p ryw atn ym ). M in istrem  0- 
cw ia ty  m ianowany został znany

filo log  profesor U n iw ersytetu  R y  
skiego i b. rektor Stendzełis m i­
nistrem  ro łn ic tw ą  —  dotyenczą* 
sowy w icem in ister ro ln ictw a 
Birzn ięk . Obecna rekonstrukcja  
jest pierwszą od zeszłorocznego 
przewrotu.

M « a s ł o  w  p ł o m i e n ?a t b
O k r ę t e m  n a  r a t u n e k

W A SZY N G T O N , 10. 7, (P A T ). —  
Depa-tam. nt marynarki wydał roz- 

dz.n-.-i popołudniowych wybuchł w r i Kałi ąby jed»n ą .lontrterpedowców 
wsi cJtoron gminy Poraj pożar w d »- j gj t największą możliwą szyb 
ąją Jana Pluw. Sprzyjający w .a r '

' w 
an

Resteui 9 Cja w Grecji?
S e n s a c y j n y  w y w i a d  z K r ó k e m  J e r z y m

P Ą R Y 2 . 10. 7, ( P A T ) ,  B y ły  nej, ąnj (e ? ?w.vcię,stwę{B pąFtji, 
król grecki Je rz y  udzieli! wyw ia- lecz wyrazem  w o ii całego naro d j, 
du specjalnem ą w ysłann ikow i ,.P.» W  dalszym ciągu w7yw iadu  b kroi 
ris P o ir ", k tóry n iew ątp liw ie  wy- Je rz y  zaznaczył, że w7 sw je działał 
woła duże w rażęnie ze względu ności nie będzie się w zorował na 
ną oświadczenie kr óla o możliwo- prze°zrpsci, ąje razem zc swym 
ści szybkiego powrotu do G rec ji, narodem zmię)*zaq będzię kg proj'- 
W  w yw iadzię  swym  król podkre- szlości. Mrysłaivuika „P ą r ią  f a i r  ‘ 
ś lił, że restauracja  jnonereh ji w b kroi ^erzy pożegnał słowam i. 
G rec ji nie może być ani zwycię- „D o  w7idzenia w  Atęriaeh" 
stwem pewnej koncepcji n o li^ cz - 1

Wielki plan przebudowy Moskwy
W  p r z y w ł o ś d  — 5  m U j o n o w #  u r i a s t o

N A R A D A  M O C A R S T W
Co się tyczy możliwości zw oła­

nia R ady L ig i Narodów  na żąd:. 
nię A b isyn ji, to w  kołach po. - 
tycznych Londynu przypuszczają, 
Że m ocarstwa w yw ierać  będą na 
cj.sk, aby sesji tej teraz mc od­
bywać. Zam iast zwołania Kady 
L ig i z-jmierzonc jest zwołanie na 
pady VV. ftaytanji, F ra n c ji i 
U  loch T rak ta t ? r  1906 na któ­
rego podstaw ie tę tr?v  m ocar­
stwa u s ta liły  swoj stosunek do 
A b isyn ji, upoważnią jt oo odbycia 
w obecnej sy tuac ji specjalnej na­
rady. W ip ch y  podobąo nie w y ra ­
żają sprzeciwu przeciwko tak ie j 
naradzie, {lom aggjąc się. aby ze 
względów prestiżowych in ic ja ty ­
wą zw7ołam'a tej narad j wyszła 
nie od W . B ry ta n ji. lecz od F r a n ­
c ji. L s y ą l u *  w ysuwąć ma za­
strzeżenia co do podjęgja in ic ja ­
tyw y, tw ierdząc, że w ystąp i t  ą ią  
wóweza*. o ile będą konkretne w i 
doki do doprowadzenia w tak ie j 
naradzie do porozumienia.

W  poinform owanych kołach po- 
litycznych Lonnvnu wskazuia na 
statut Iraku , jako ną ew entua l­
ną formę rozciągnięcia przez 
W łochy za zgodą m ocarstw  i R a ­
dy L ig i protektoratu nnd A b isy ­
n ją. Propozycja laka  m iałaby być 
wynikiem  zastosowania przez L i ­
gę nakreślonej po w yie j proce­
dury.

W A S Z Y N G T O N  11 7. ( f  A\

Jaiv s łychać, rządy am erykański i 
b ry ty jsk i pozostają obecnie w 
kontakcie, badając sprawę w y ­
stąp ienia z protestem w myśl 
paktu B r ian d  - Kellogg  przee.w-

akcji W łoch  w 
Ab isyn ji.

S T A N O W IS K U  W Ł O C H
jtZ Y M , 11. 7. (A T E . ) .  —  W

stanowisku prasy w łoskiej coraz 
w yraźn ie j zarysow uje się pra- 
g rren ie  w ye lim inow an ia  L ig i N a ­
rodów jako czynnika, rozstrzyga­
jącego w  aporze włosko - abisyn- 
■skim. Szczególnie w yraźn ie  pod­
kreśla to „ L a  S t irn p a " Dziennik 
uważa odwoływanie się do L ig i 
Narodów tak diugo za bezcelowe, 
jak  dtugo w  kołach L ig i nie doj­
rzeje zrozumienie dla m is ji w ło ­
sk ie j w  A b isyn ji. W ło s i powinni 
otrzym ać m andat w n iesien ia  cy 
w ih zac ji do tego kraju , Muasoli- 
r>i wie, jak iem i drogam dążjC 
do rea lizac ji s%vych celów*. S ta ­
nowisko w łoskie w spraw ie abi- 
syńskiej jes t zupełnie wyraźne.

O  BR O Ń  D L A  A B IS Y N J I

P A P Y ? . ,  10 7. A T F  Rząd abi- 
fyńsk i wystosował jednobrzm iące 
ro ty  do F ra n c ji, A n g lji, K ? Ig ji,  
Czechosłowacji, Szw ecji i P a t l j1 
w spraw ie wydanego przez k ia je  
te zakaru eksportu bronj j amu-' 
rac ji do Abisynji- Rząd abisyńsk 
w notach swych powołują się na 
układ z 28 sierpn ia 1930 roku, ze 
zw ala jący  rządowi k ra ju  tagro« 
Żonego ni sprowadzanie oroni i 
am un ic ji w' ilościach, koniecznych 
dla obrony k ra ju . Nota rządu &bi- 
s;. ńskiego uzasadnia stanów i-sko 
A b isyn ji aktualnem  niębeznie- 
izeństwem  wojny.

LO N D N , 1J. 7. ( P A T ) .  — Rząd 
bryty jsk i w ydał zakaz wywozu 
broni do A b isyn ji.

R Z Y M , 11.7. ( A T E ) .  —  O trzy­
mano tu wiadomość, że ubiegłej 
soboty konsul w łosKi w I le r ra r ,

| który udawał się samochodem do 
P ired au a , został napadnięty

prze? żołn ierzy abisyńskieh, któ­
rzy obrzucili gp obelgami i usiło ­
w ali zatrzym ać samochód Tego 
samego dnia popołudniu w yda­
rzy i sie w IJa rra rz e  nowy incy- 
cienl. Jed en 'z  ludzi ze straży kon­
sulatu w łoskiem  został n apad n ij 
ły  przez 200 Ab isyńczyków  i po­
turbowany. W śród napastników
m s h w w u i jede i to lw m '1 w
mundurze, oraz jeden po lic jan t 
Poseł w łośni w Add is Ab*>» 
protestował wobec rządu abisyń- 
skiego z związku z teipi incyden­
tami.

Piip. K o ś c iR ^ f f1/sHi
o s t o s u n k a c h  n a r o d o w o ś c i o u , y c h

P..\ .T  Dodaję w yw iad  z min. 
Kościalkowfskim, w yraża jącym  zą 
dowołenie z w yn ików  lu s trac ji, ja  
kifcj dekąpał w województwach 
noiudniow’0-w'schodnich, W  z«kon 
ezeniu w yw iadu  na zapytan ie : 

„Tr- Czy pan m in iste r iniereso-

—  Stosunki narodowościowe —* 
odpowiedzią! krótko p m in. Ke- 
ściałkowski t — stanow ią specja l­
ną troskę mego resortu. J  w  tym 
kierunku stw ierdziłem  Dogłębie- 
nie po]U'3w y stosunków, co w inno 
le?eć w  interesie zarówno spole-

w ał sie stosunkami narodoweścio , czeństwa ukraińskiego, jak  i t»ol- 
w em i? skiego"

Pil?, ©lar©^.
k o m i s a r y c z n y m  p r e z y d e n t e m  m .  Ł o d z r

V( ęzopaj podpisana no- sk.cb w W a rs  jaw ie  ną k °m isą-

iprzijający w .atr: Ke4ci>ł do Barocoe na północno-zacho- 
prz izucił ogień n; są edmę budynki. z-lt wySpy M-uhv. Miasto to stoi w 
F istw ą pożaru padło 25 domów miesz I płomieńiat h i n iw a  doń dostęim 
kainych, 33 stodoły 30 chli-w i 10 jj0ieja ani w drodze lotnjoztj.
szop. Pozatem w pożarze jgmtlą -------------   . — - •— >
część inwentarz? żywego. Pos/kodo- 
tv .nych zostało 36 gospodarzy Szko 
<jy wynoszą przeszło 10.) tys. złotyth.
Prrvi;7yna pużaru nic została ustalo 
ną. W  akcji rątunkuwej brąlu udział 
8 straży ogniowych i ludność mitj- 
stówą. W  ęzasie akcji ratunkowej po­
parzone jostaR 2 kobiety oraz 2 stra-

P o d ró żu i
samoloćem

M O S K W A , 11.7. P A T . Ja k  po 
daje agencja  Tass, ogłosaon-i pod 
pteaiiy przez S ta lin a  i M o M o w ą  
ogólny 10-letni pląn przebudowy 
.Moskwy oraz szcz°gołowv plan na 
najbliższe 3 la ta  P la p  tęu opiera 
sję pa obliczeniach, je  w  ciągu ter 
go okresu ludność Moskv*y wzroś­
nie w  przybliżeniu do U m ilj. mię* 
szkańców, wobec czego oDazar 
n.iasta należy stopniowo rozaze 
rzyć do 60.00(1 ha. (V  ch w ili obec­
nej M oskwa obejmuje 28.3 tys. 
hektarów.

P ia n  przew iduje  również utwo­
rzenie dokoła m iasta w  promieniu 
JO km. pasa lasów i parków, jako 
i-ezerwuarów czystego pow ietrza; 
przew idziana jes t budową szeregu 
domów m ieszkalnych k ilkup iętro ­
wych, szkót, szp itali, teatrów  i 
kin. zburzenie szeregu m ałych  bu 
dynków i przeniesienie poza ob­
ręb m iasta składów i fabryk , 
przedstaw ia jących  niebezpieczeń­
stwo pożaru i szkodliwyeh z a u rk  
tu w idzen ia zdrowr*.ne*o żłieć

tram w ajow a będzie rozszerzona, a 
długość je j w ynosić ma 400 k ilo ­
m etrów. N a  rzece M oskw ie zbu 
dowanych będzie 11 nowych mo­
stów. P lan  obejmuje również bu­
dowę wodociągów i la s ta la cy j ga 
zov.ych

f l m b ,  C h ł a p o w s k i
w  T o l s c e

P A R Y Ż . 10.7. P A T  Ambasado. 
H P . Chłapowski ł małżonką w y ­
jech a ł do k ra ju  na 10-dniowy wy­
poczynek.

P o d p i s a n i e  u m o w y
p o t s k c - w ło s k i e j

R Z Y M , 10.7 P A T . Dziś p >pc 
łudniu szer rządu w łoskiego Mus- 
aelin i i umbasador R  P . proy 
K w iryn a le  W ysock i podpio„t! w 
pałacu W eneck ii*  polsjio-Ałoska 
konwencie konaułarną.

m iriacją płk G łazka, dotychczaso­
wego dyrektora tram w ajów  miej

ryeznegu prezydenta m Lod?i-

W a r s z a w s k a  8 ' e ł d a  a i n n l Ę ł ł r a
w  ć n i «  11  l i p c a

Dewizj7: Beigją Sfł.20; Hutanejn ' tendencja niejednolitą, dla akcji . J c
3MA5; Kopenhaga 117.10; Lopdyn cc mocnieisza, lecz w oorotach bar- 
28.23 Nowy Jp r) & 2 7 łi; Nowy Jo n  dzo małych, W  obrotach pryw po- 
(kchelj 5.28; Paryi. 34.88; Praga ży '*ki dolarowe; 8 proc. pał. z r 
22.0-9, Szwajcarja 173.10; Stokbolm 1925 (Dilłonowska) 9ć.'2ą (w pruę.), 
133.20; V?ł»cJij> 43.60; Berlin 212.SO 7 nroc. poż, śląska w rdrinkaęK v>v 
Obroty dewizami średnie, tendencja 500 de!. 76.00 (w  nroc.). 
niejednolita. W  obrotach pozagiełdo 
wych banknoty dolarowe .i.2u, rulel 
złoty 4.69’ dolar 7-łptj 9 06 grarp 
czystego eióta o 9244. W  obrotach 
pryw. marki nien? (banknoty)
179.00. Funty art- w eLfotąch pryw.
(banknaty) 26.22.

r-ipier> proceioowe: 7 pr-ic. poż.
.-tabilizacyma 66.75~66.63— 66 (po 
500 hol.) 67-'*0- 4 pro* państw, po/.. 
pretpjowa dolarową 52.4n; 5 proc.
!;onwęrsyjna 67.50— 67.75; 6 proc.
poż. dolarowa 88.00; H proc. doż. ko 
lejowa konwersyjna oż.00; 8 proc. L. 
ż. i oblig. Banki Gosp. Kra, yo 
91 00 (w  Droc 1; 7 proc. L  /. i oblig.
Banku Gosp. K r jj .  po S5 Je; 8 proc.
L. 7. Banka Rolnego 94 00 ; 7 p roc.
L  7 Banku Rolnego 88 25, 4,b oro :.
I* 7. ziemskie 49uO; 5 proc I, Z.
Warszawy 70.25— 70.00; f prac )
Z. Warszawy (J933 r.) 59 5(1 -59 75 
—59 88; 5 proc L. Z. i.uhiina 1933 r.
43.00; 10 proc. m. Siedlec’ 1933 r.
-10.50 —41 25: 10 proc m. Radomia
1938 r 41.50; 6 proc. oblig. ni. M „r- 
szpwy 8 i f- em 64.00

lk r je : Bank Polski 9O.00—90.50;
Starachowice 34.75— 34.65. Dla pe-

W s r s Ł a w s k s  
G ł E Ł D A  I 3 0 * Q W *

Na dzisieiczepi ztbrąniu giełdy zb® 
zq\,7i} - towarowej w Warszay ie o- 
gólr.y obrót wyniósł 752 tony, w tern 
żyta 225 (. Notnw ano za 10C kg. pa- 
ryiet wagon - Warują wa w handkł 
huno\,yiri, ładunkach wajonowych: 
pszenica czerwona jąra szkliste 16.50 
— 17, pszenica jednolita 16.50 — 17, 
pszeni.a zbierana 16 —  16.50, żyt® 
I st. 13 i 1/2 - 12.75, 11-gi . ,12.Ud

IJ.aO, owies l-»c.v ui. 15.25 t- 
1(3.75, II gi 15.75 —  16.25, owies III 
15,;,y -- ‘5.75, jęęznuń gat. 2*gi 
15.75 —  16.25, jccznijeń 3-ci 15.2! r- 
15.75, jęczmień 4-ty 14.75 tt  15.25, 
groch polny 23 —  24. groch Yictoria 
37 i-- 40. mąka pszenna gat. I-A 31— 
34. I-Ii 28 —  31, 1-C 26 —  28, I-D 
24 — 26. I-E 22 —  24. B-b 20 22.
II-I) 10 — 20, 11 -U i 8 -r 10. II-(. 
17 » |8, UlrA, 12 —  13. mąka ży'-
ir-4 1-sty gar do 55 proc. 2! — 22, 
i gat do 65 proc. 20 —  21 II gat. 
15 i 1/2 — to i 1 2, razowa 16 —  (7,

życzek państw, i listów lastawnych „poślednia” 12.50 —  13.50.
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60 milionów na regulację nek
z  f u n d u s z ó w  p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e )

J -

W ś r ó d  p i s m
Kom itet Ekonom iczny M in i­

strów  p rzy ją ł p lan robót wod­
ną ch na okres 1935 —  37.

K om itet uznał za konieczne 
przeprowadzenie w  pierwszym  
rzędzie tych  inw est^cyj wodnych 
które m ają  najważniejsze zna­
czenie gospodarcze, w  szczegól­
ność zaś zm ierzają do zabeznie- 
czcnia przed klęską powodzi i za­
trudnią znaczną ilość bezrobot­
nych P rz y ję ty  przez Kom itet 
Ekonom iczny plan przew idujc 
opanowywanie szkodliwego dzia­
łan ia  wód płynących zapomocą 
budowy zbiorników, wykonania 
budowh regu lacy jnych , obwało- 
ryw an ia  rzek i potokóąv przy je- 

dnoezesnem —  ąv m iarę możnoś- 
C1 —  w yzyskiw an iu  sił ąyodnych

Z a  3 m i l i o n y
s o w i e c k i e g o  t y t o n i u

M iędzy polskim monopolem ty ­
toniowym  a sowiecką m is ją  han­
dlową w  W arszaw ie  zaworta zo­
stała  umowa na dostawę 6UO ton 
surow ca tytoniowego dla potrzeb 
dyrekcji monopolu.

W artość  tej tranzakcji, zawar­
te j w ram ach tegorocznego pol­
sko - sowieckiego układu kon­
tyngentowego, obraca się w  g ra ­
nicach około 3 m iljonów złotych.

dla celów gospodarczych.
Sum y przeznaczone na inw e­

stycje wodne z budżetów adm ini­
s tra c ji państwowej. Funduszu 
Pracy i Pożyczki Inw estycy jne j 
wynoszą około 60 m ilj. zł.

\j granicach tych kredytów 
przewidziane są następujące ro­
boty : dokończenie budowy zapo­
ry w Porąbce na Sole, m ającej o- 
gromne znaczenie dla uregulow a­
n i !  górnej W is ły  i ochrony K ra  
kowa prz?d powodzią; budowa 
zbiorników na Dunajcu w  Rożno­
wie i Czchowie. które uregu lu ją  
wody powodzioąą-e D u n a ira : regu­
lac ja  rzeki B ryn ie y , która w p ły ­
nie na uregulowanie przepływu 
wód w dorzeczach górnej Wisłą-; 
zabudowanie potoków górskich, 
m ające na celu regu lacje dopły­

wów D unajca, Raby, Skaw y, So ły  
i W is iok i.

Do planu ąestawionc zostalą* 
również roboty regu lacyjne  na 
tiodkowej części W is ły  ze spe- 
cjalnem  uwzględnieniem  odcinka 
W arszaw a —  M odlin  ąą-obec tego. 
że ta część W is ły  jes t najbardziej 
zaniedbana i tworzy przeszkodę 
w kom unikacji ąą-odnej, a zwlasz 
cza ąą’ aogo-dnem połączeniu W a r  
szawy z portam i m o rekiem i-

■Wreszcie plan przewiduje robo­
ty- na drogach ąyodnych (rzekach 
i kanałach na Kresach Wschod- 
n;ch ) oraz dalsze prace nad budo- 
vvą portów na Żeraniu. Sask ie j 
Kęp ie i ąv Płocku.

W szelkie inne roboty wodne bę­
dą m ia ły  na celu konserwację 
baw niejszą-ch budowli, oehronę 
w ijó w  i koncentrację rzek.

CO R E D Z IE  
Z P R Ą D A M I P O I ITYC  Z N E M i :

W  „K u r je rz c  Po ran n ym " p W . 
Stp iczyński (w . s.) zajm uje się 
kwestją. jak ie  mogą być skutki 
nowej o rdynac ji wyborczej dla 
naszego życia publicznego. Z dy­
skusji dotychczaso\ąrej w ynika, 
że przyw iązuje  się do n ie j „p rze ­
sadne obawy i n ierealne nadzie­
je ", gdyż:

*%
„Niewątpliwie ordynacja nioże u- 

godz ć w nasze obecne partje poli­
tyczne, lecz tydko dlatego, że są one 
bardzo słabe, a skobość ich płynie 
stąd, że ich sztabą: uczyniły treść
swrogo źąr:ia z gry sejmowej... Lecz 
ordynacja, n.e zlikwiduje piądów po- 
Wt.wczuyrh, ponieważ wogóle nie mo­
że tego dokonać prawo wą-boncze".

W ychodząc z założenia, że
„Nieodwwnyni warunkiem likw. 

dacii wiflonostar-iowości fizjonomji 
politą-eznej narodu jest usuniecie go- 
spndarczącb nrzvc?.yn walk politycz­
nych, co jest możliwe tą-lko w- ra ­
mach ustroju absolutystycznego".

autor wykazuje. że w  Niemczech 
i ra w e t w Sow ietach ta spra*wa 
nie jest jeszcze ca łkoąvicie roz- 
v inzana, a terr. m niej w  Po lsce :

 nie bvlą-bą’ ani realne ani pożą­
dane nadzieje na wyeliminowanie z 
naszego życia publicznego prądów 
jiolitjmznych. "A już napewno nie moż 
r>a oczekiwać, by dokonała tego or- 
dąmaeia wą-borcza. Gdą zaś muszą 
istnieć prądy polityczne, konieczne 
są ich odpowiedniki organizacyjne... 
-Test zatem prawdooodobne, że ordc- 
nacir zmiecie z widowni politycznej 
zasiedziałe sztaby partyjne, odmie­
niając ich skład personalny- i treść 
myślową lub przekreślając niektóre 

r ;  nich raz na zawsze, lecz nie prze- 
' kreśli ona istnienia organizacyj poli­
tycznych.

Z tą chwilą zaś znaczenia zasadni­
czego nabiera zagadnienie; czy i w 
jaki sposób ordynacja może wpłynąć 
na dalszy, rozwój ruchów politą*'-z- 
węrh w naszej ojczyźnie. Czy może? 
Może napewno. A jak ’  Tu r\ie*tet,y 
istnieją dwie możliwości, a tylko je­
dna r. nieb jest dodatnia.

Dodatnią role spełni nowa or­
dynacja jeś li

D o  25 l a t  i o d  35 n a j s i l n i e j s z a  u n i e w i a s t

Tęsknota da m ałżeństw a
Niebezpieczne 3 łatwe pokusy

Ile  razy m yślę o kom plikacjach 
prasowego pośrednictwa matry- 
tnonjalnego zawsze przypomina 
rai się następująca anegdota.

Zagmeąąana mamusia dowiadu- 
jąc się.-że córeczka pozwoliła so­
bie na umieszczenie ’ „anon im u"

Pełnomocnictwa
Dla rządu jugosłowiańskiego

R IA Ł O G R Ó D , 1. 7. ( P A T . )  —  
■Tak donosi „P o li t ik a "  koła poli­
tyczne w Zagrzebiu w yraża ją  za- 
doąeolenie spowodu wniesionej 
przez rząd do Izby ustaw y o peł­

nom ocnictwach .dającej rzadoąyi 
możność zm iany podczas fe ry j 
parlam entarnych szeregu ustaw, 
a m. in. ustaw ą prasowej, wybór 
czej, o zgromadzeniach i t. d.

m atrym onialnego ąą: gazecie, wo 
ła gromkim głosem:

—  Ja k  m ogłaś! Ja k  ci n ic 
w styd ! Od kogo mogłaś dostać o- 
fe rtę ?  Od jakiegoś nicponia albo 
ła jdaka. Człow iek porządny nio 
odpowie ci na coś podobnego 
Mów, od kogo jest ta o fe rta ?

—  Od tatus ia  —  odpotrlada 
skrom nie dziewczę — t.o jest jo ­
dyna oferta, jaka  dostałam.

Oczyąyiscie, jak  w anegdocie, 
zawsze dużo przesadą- i sporo żar

nek bezpośrednio po m atu rze !). 
\V gran icach  w ieku 25 —  35 la t 
znalazło się 5 pań, reszta 25 zbli 
żata się m ów iąc delikatn ie  do 
w ieku baizaicowskiego —  dwie 
panie nie ąą-spominały ą«*ogólc o 
latach.

Dziw nie zarysow uje się ta g ra ­
nica. Tęsknota do m ałżeństwa, ao 
w yjśc ia  poza krąg, domu i rodzi­
ny na js iln ie jsza  jes t w  latach  
na jbu jn ie jszej młodości, a me- 
śrmałor-., zupełnie natura lna, zo-

tu. ale i trochę, odrobina p raw -1 staje zdystansowana przez chęc 
dy. N a  148.zgłoszeń, jak ie  otrzy- w darc ia  się do inn eea  życia. W

N i e  b ę d z i e  z m i a n

n a  s t a n o w i s k a c h  w o j e w o d ó w
Agencja Isk ra  donosi, że wszel-1 dają prawdzie. Żadne zmiany na 

“ ' kie pogłoski o zmianach na stano- tych stanow iskach nic są przewi- 
w iskach wojewodów nie odpo\via-J dziane.

Pos, Grzybowski — wiceministrem?
P o g ł o s k i  w  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h

malf-m w  odpowiedzi na 3 og ło ­
szenia m atrym onialne, 116 pocho 
dziło od pań. które podawały 
swoj w iek  na niżej 25 la t (z  te­
go 28 poniżej 20 lat-—  17 panie-

w ielu listach  spotyka się to sa­
m o- w  domu mi źle. smutno, czu­
je się obco, chciałabym  w yjść  za 
mąż. Ten motyw dom:nuje.

Późn iej duża luka w ieku. Ju ż

.\genrja  P ress donosi:
W  kołach dobrze poinformoąca- 

nych utrz.ąmują, że z w yn iku  na­
stąp ić m ających w krótkim  cza­
sie zmian ąv obsadzie w ie lu  pol­
skich placówek zagranicznych, 
poscl polski przy rządzie czecho­
słowackim  ąą Pradze, dr \A'aclaw 
Grzybowski, obejmuje stanoąvi- 
sko podsekretarza stanu w min; 
sterstw ie spraąą- zagranicznych, 
gdyż obecny ąą icem in ister p. Szem 
bek, upatrzony jes t na ambasado 
ra  w  Paryżu .

Post Grzybowski jest od sze­

regu la t przedstawicielem  dyplc 
matycznym Po lsk i ąv Pradze. K a r  
jerę  urzędniczą rozpoczął po 
przcąą-rocie majową m jako szef 
gabinetu ówczesnego prezesa, ra ­
dy m inistrów , prof. Ba rt la .

Stanow isko radcy ambasadą 
polskiej ąą- M oskwie objąć ma 
\ą:krotce p. Tadeusz Jankow sk i, 
obecny konsul generalny Rzp lite j 
ąą- Parą tu P  Jan kow sk i bj 1 
przez szereg la t  referentem  
spraąą- so\ą-ieckieh ą\- cen tra li mi- 
nisterstąą-a spraw  zagranicznych.

Ś. p. Edmunn Kruger
kół fachoąąwch i S frop iitią  kole-W czoraj o godz. 2 w  nocy w 

lecznicy Czerwonego Krzyża za­
kończył życie, po krótk ie j tygod­
niowej chorobie, ś. p. Edm und 
K riiger, długoletni Kierownik re­
feratu  prasowego K om isa iu jtn  
Rządu m. st. Warszawą-, dzienni­
karz i lite ra t, autor v\-io!u p o .y ic - 
ści dia młodzieżą, pisującą- pod 
pscud. Edouind Jez iersk i. Zm arły  
liczy! la t 57.

Zmarłą*, odznaczoną Krzyżem 
Zasługi, znany byl w kołach 
dziennikarsko-ąą-ydawniczych W a r ­
szawy już przed wojna. W  okre­
sie wojną’ i w pierw szych jatac-’’ 
naszej niepodległości był wspól- 
w ydaw cą i współredaktorem  Gło­
su " Cieszył się dużem u zn an ie *

gó\v To samo uznanie zjednał sc 
bie na sąą-em ostatniem  odpowie­
dzią lnem stanowisku, pełn iąc sąą*e 
trudne obowiązki.

Pogrzeb ś. p Edm unda K ru g e ­
ra cdbcdztc się dziś: o godz. 10 
rano nabożenstąą*o żałobne ąą- dol­
nej kaplic'- kościoła św. Krzwża, 
wąprow adzcn.c zwłok na cmcn 
tarz powązkowski o g. 4-cj pop.

&. p. Edm und K ru g er osierocił 
ć.wie có rk i: artystkę-m alarkę H a ­
linę K ru g e r ównę i dziennikarkę 
ć la r je  K rugerów nę.

Ciężkim etosem dotkniętej ro­
dzinie składamą- wą-razy głębokie­
go współczucia.

Selm już rozwiązany
a p r o t e s t y  w y b o r c z e  n i e r o z p a t r z o n e

z 13 o-1 r °zw iązan ia  Sejm u i Se- 
u e zostało jeszcze zakończo- 

e r ozpatrą-ąą-anie protestóąą: wy- 
■ych na ąą ybor\r do 

wodaąą-czyd,
c ia l usta- 

, których kadencja 
została zakończona. Do rozpatrzę- 

'irzez Sad N ajw yższy pozo­

stało jeszcze 39 protestów 
kręgów* wąborczyeh,

W  kolach politycznych budzi 
duże zainteresowanie decyzja Iz ­
by W yborczej Sądu N a i ryższego 
co do dalszego lo*-! protest ów r 
wyborczych.

Młodzież polska z zagranicy
p r z y b y w a  d o  k r a j u

Każdego niemal dnia prząb.wa 
ją  ąą-ycicczki młodzieżą’ polskiej z 
zagranicy. Orpóez delegatów mlo 
dzieży, przybyłych niemal ze 
wszystkich państąy Po lo n ji Za­
granicznej przybyła już częścm- 
ą\’o młodzież z K anady  i U . S. A. 
Onegdaj wieczorem przybyła mlo 
dzież polska z A u str ji. N a jw ięk ­

sze nasilen ie wycieczek 
miale m iejsce dziś.

D n ia  13 b m. przybędzie do j
Gdyni ąą-ycieczka młodzieży poi-;
skiej ze Stanóąą* * Zjednoczonych | 
Am Póln. Uczestników w yciecz-1 

ki pow ita na statku specjalną de 
legat Św iatowego Związku P o la ­
ków z Zagran icą.

m inęły zapędą* i zapały dziewczę­
ce, okres bohaterskiej odwagi 
skoku ąą* nieznane, byle SKoczyć, 
jeszcze nie nastąp ił.

A  potem znóąą* znacznie slab 
sza fa la . AA tek dojrzałą*, powyżej 
35 lat. Tu z listóąą* ąvidac, że w*y- 
stępują osoby, którym  samotność 
ciężko dokuczyła, osobą* m yślące 
realn ie, stateczne, czasami zasób 
ne.

Charakterystyczne jest, że na 
najponętniejsze ogłoszenie (..U- 
śmiech w io sn y "), odpowiedziało 
aż osiemdziesiąt parę procehr 
dziewcząt do 25 lat, gdy o śred- 
i tozamożnego ubiegały się prze­
ważnie panie powyżej 35 la t ! 
N ie  ch c ia ły  w idać zbytnio ufać 
losowi i dać się uw ieść ponętnej 
postaci nieznajom ego", którą* 
był zbyt interesującą*, aby móg’. 
istn ieć naprawdę i tą drogą ubie­
gać sie o zdobą*cic ręki i serca 
damv

Niebezpieczna jest ta gzaltacja 
dziewcząt. Zbą’t łatwo szłą*bą* na 
lep i pokuszenie samej obietnicy 
małżeńst wa. A przecież 'każdą* ro ­
zumie. że jeżeli ąą* 148 ofertach 
znalazło się 6 tak ich, które w y ­
raźnie m ów iły, że ich auto to n  
nie chodzi o spraącą* m atrym on­
ia lne  ( nie móąąiąc oczyw iście o 
tych które nie ch c ia ły  demasko­
wać się przedwcześnie, bą nie 
zrażać ewentualnego kandydata ) 
to n iew ątp liw ie  panowie po lu ją ­
cy na dzieącczęta ogłaszające się 
i droga poś-ednictwa gazetowego 
szukające mężów, są o w ie le  licz 
niejsze i robią xo znacznie dy­
skretn iej i przebieglej, czasami 
poprostu artystyczn ie, w  najgo-- 
Łzą-m znaczeniu tego słoąąa. Ile  
nieostrożnych, zupełnie porząd­
nych, dobrą*ch i naw et n ieglupich 
dziewcząt padło o fia rą  swej n ie­
zręczności ? 

oedzie yy czas,e ,.kam panji matrą*-

Porządkowanie Pragi
U r z ą d z e n i a  S t a r o s t w a

Starosta prasko- v̂va rszaw - s k -v -
szereg zarządzeń, m aiacvch 

ra  celu unorządkowanie v  .
Grochówie przy ul.p r* , u l- D u b ie c k ie j  
i u licach przyleg łych zaobserwo 
wano w  ostatnich dniach zalew 
nie u lic, p iw n ic domó'.v i miesz­
kań parterowych przez wodo p0(1 
skórną. Celem odwodnienia tych 
u lic podi'ęta zostaje budowa ru-

Składajcie ofiary 
na Fundusz 

Obrony Morskiej

rociągu, który odprowadzi zbiera 
jąec sic wody do Jez io ra  Kamion- 
kowsk:ego. W skutek in terw encji 
starosty prasko-warszatąskiego u 
Zarządzie Yliejskim  budowa lego 
rurociągu przeprou adzona będzie 
jeszcze iv r. b.

M ieszkańcy u licy  Ostrobram 
skiej v, ys tąp ili z petycją do sta­
rosty praskiego o ośąvietl?.n:c u- 
licą Ostrobram skiej. Prośba ich 
została uwzględniona i ,y  dniu 
wczorajszą-m ąwdane dostało za­
rządzenie ustaw ień ia latarń  luko­
wych i e lektrycznych w zaluż ca ­
łej u licy.

AA związku z przebudową na­
w ierzchni na u! M iedzeszyńskiej 
zamknięty został ruch koloąąy na 
tej ulicą od ul. Jakubow sk ie j do 
ul. Zwycięzców. W ozy ciężarowe 
i samochody kierowane m i ją  być 
u licą  Francuska  i ul. Zwycięz­
ców.

Bsnk Polski obniża stopo dyskontowa
o d  w e k s l i  e k s p o r t o w y c h

W  dniu 11-ym b. m odbądo s> trzech m iesięcy, a do i proc. przy 
posiedzenie rad ’ Banku  Polskie- w&kslach z term inem  płatności od 
go, na którem uchwalono obniżę-. trzech do sześciu m iesięcy, 
nie stopy dą*skontowej od wek Mi Tc uleowe stopy będą stosows- 
zagranicznąwh, w yn ika jących  z ne zarówno do weksli zagwanicz- 
eksportu i akceptowaną ch przez nych, w ystaw ioncch w w alutach  
firmą zagraniczne, do 3 proc. j zagraniczną*ch, jak  też i w zlo- 
przy wekslach r. term inem  do tych

Blisko połowo przywozu maszyn
s t a n o w i  i m p o r t  z  N i e m i e c

rzędzi oraz artyku łów  elekt:ącc- 
ną eh pokrą-ącają N iem cy. Eksport 
niem iecki przystosował się całko 
ąvicic do panującej w Polsce ten­
dencji un ikan ia przą*wozu półfa 
brąkatów. W  kolach gospodar­
czych niem ieckich uw ażają ten 
poważną- wzrost przywozu m a­
szyn niem ieckich do Polsk* za do­
brą* p-ognostyk. które um ożliw i 
dalsze rozszerzenie .polsko-nie­
mieckich obrotów gospodarczych.

Izba Hand low a N iem iecko-Pol­
ska z siedziba w B e r lin ie  i Wroc- 
lau iu  opracowała dokładne zesta 
v,nenie polsko-niemieckiego obro­
tu gospodarczego za pierwsze 
nnerince roku bieżącego. Zav iera 
ono szczególnie interesu jące da­
ne o wzrastającym  w ostatnich 
czasach imporcie maszyn niemiec- 
k < li oo Polski.

Conajm nicj 10 proc. przywozu 
do Po lsk i masząn, aparatów, na-

m onja lne j'1 zgłaszało się do mr.ie 
szereg osób, przą*ehoc!zilą* listą*. 
M usiałem  spojrzeć za bardzo 
brudne ku lisy  pośrednictwa ma­
trym onialnego. Jed n a  z dziwcząt, 
bardzo m lcda i bardzo ładna, za­
k lin a ła  mnie na wszystko, bvm 
kończąc cą*kl w skazał na strasz­
ne tragedje, którem i kończą*’ się 
w iele tego rodzaju h is to ry j. O- 
czyw iśeie nie jestem m oralistą, 
a kazania dobre są w kościele —  
ale to co opjowieaziała mi ta 
dziewczyna naprawdę przeraź:-.. 
(Rozmowo z n ią  op szę.) Czy 
mało jest podobnych w ydarzeń?

W  m iarr jak  słab łe  zaleto a 
g łównie pozą-cja  m aterja lne  kan­
dydatów od najbardzie j zamożne 
go, aż do pana bez zajęcia 
ofertą- brzmiałą- (te  ostatn ie ) mo­
że dość śmiesznie przez sform u­
łowanie, ale szczerze —  te panie, 
które p isa ły  myslaią* o rzeczow:- 
stych w arunkach i możliwościach 
oo spólncgo życia małżeńskiego, 
zawiązanego na tei drodze

A le  te listy , te o fen y , któro 
mógiiiym uznać z.a naprawdę rze- 
cząwiste. pisane z rozwagą i sen­
sem sprowadzały się przy panu 
..bez za jęc ia " do uocóch. Czy o 
w iele w iększą liczbę możnaby \v\ 
łuskać z dwu innych paczek ooąt 
pię... Reszta to albo zabaoo a. albo 
przew raż liw ien ie , albo n iestety 
tylko chęć przygody.

A. S

„...trnrrrwadzi do nowego SejmO 
nr.ieżytą ilościoovo i jakościowo re­
prezentację poszczególnych warstw 
społecznąch... Gdy SDołeczeństwo ja ­
ko całość odnajdzie w nowej Izbie 
soo-e rioczywisfe proporcje socjalne .. 
.leśli chłopi —  w calei skali ich tnte- 
re: ów —  robotnicy i pracownicy n- 
r,ij'słowi poczują, że są naieżącie re­
prezentowani, żaden politą*czną* dzia­
łacz, żebą* był najmocniej rozżalony 
ra rząd, me zdoła zakłócić Bezpie­
czeństwa socjalnego w państwie, po­
nieważ nie znajdzie w masach sprzy- 
mi >rzeńca dla swoich ambieyj...

W  przeciwnym razie nie udałobz 
Sie uniknąć niebezpieczeństwa pow­
stawania ognisk fermentu i podsyca­
nia ducha partąjnictwa. dość mocno 
iu*. ograniczonego w okresie ubie­
głym".

..Głos N a rad u ". zw racając u- 
wage na to. ż.e wedle in tencyj i 
oświadczeń osób m iarodajnych 
nowy Sejm  ma być „reprezenta­
c ją "  społeczeństwa, zauważa, żc 
sanacji chodzi o to. aby 

„.. przez stawianie kandydatur 
„najpopularniejszych" w okręgu spa 
rai ować niebezpieczcń-itwo bojkotu 
wyhorów. Zwłaszcza na wsi, gdzie t« 
niebezpieczeństwo jrst największe i 
gdzie tego rodzaju posunięcia mają 
nailenzze szanse powodzenia. Uczono 
nas jednak j stale od lat wbijano w 
głowr, ie —  interes państwa idzie 
p^zed intczęrpm partji...

Tymczasem zaś:
„Zachodzi obawa, że sie powtórzy 

frstorja z wyborami r JA l j ,  żc o- 
trzjTnaną* Sejm złożony z „popular­
nych no pn-afjach ludzi, ale niezdol- 
ną-eh do żadnewpraeą-".

T R Z E B A  S I F  S P IE S Z Y Ć
..K u rje r Polski* podkreśla, ż* 

weszliśm y w okres przejściow y", 
który

„...jest nietylko próba nowego sy­
stemu i nowej ordynacji-, ale i społe­
czeństwa. Muszą aie obywatele Pol­
ski nauczyć co prędzej myśleć nowt- 
m: kategorjami. ażehv prĄ-stosownć 
eałą swój sposób wkonywania poi 
szczególrj*ch aktów ̂ wyborczych do 
nowego systemu..."

R l l  R O K R  A C JA
W  ..Gazecie P o lsk ie j"  p. Mau* 

rycy Jaroszyńsk i, otfpow iadaj‘ąc 
na komentarze prasowe do j'ego 
znanych ośv.-iadczeń w  spraw ie 
naszej b iu rokracji, stw ierdza, ze 
krvtvka b iu rok rac ji dokonywana 
przez opozyjcę. a .w yn ikająca  je- 
dą-nie z przeciw staw ien ia  się rzą 
dowi i potępiająca ja  ryczałtem  
w w yn iku  generalnei opozYcj'i, 
n i? przedstaw ia żadnej zgoła w ar 
tości twórczej**. AA' zagadnieniu 
b iu rokracji chodzi o frzą- podsta­
wowe rzeczy:

„Przedewszystkiem —  zagadnienie 
gospodarcze. Koszta aparatu są nad­
mierne w stosunku do zmniejszonego 
docnodu społecznego... Trzeba ie ko­
niecznie obniżą-ć... Powtóre —  biuro- 
kra -ia a raczej biurokratyzm, jako 
Wadliwy system działania aparatu 
puuliczrego, polegający roni oj łub 
wiecej na — młóceniu słomą-... Po 
tr.ecie —  biurokracja, traktowana 
:,tko grupa snołeczna, sięgająca de 
facto po władzę i sprawująca ja fak­
tycznie wobec niepewności, zmienno­
ści i słabości czynników, prawidłowo 
do tesro powołanych zgodnie t ustro­
ją -n danego pa-stwa".

To trzecie niebezpieczeństwo 
nie jest atkualne. gdyż zdaniem 
autora najbardzie j sprzyja pano­
szeniu sie b iu rok rac ji system rz ą ­
dów parlam entarnych, przy któ- 
rym jest ona „jedynym  stałą*m 
czrnnikiem  rządzenia". N a to ­
m iast, mimo że mamy ju t  za soDą 

znacza ilość udatnych re fo rm ", 
„...refoi m** sa wcicż tylko cząstko­

we. prakt ą-czm ujecie problemu 
Y-*ci?.ż ieszcze niekomnletpe... Mam-' 
wiec do wykorania ieszcze wielkie 
zadanie. I bą-n?imniej niełatwe... Su­
ma szczęśliwych fragmentów, nodei- 
now-anych z o»  bna, nie stanowi prze 
c;eł  jeszcze systemu.

Jestem przekonaną-, że obóz rzą- 
Hzecy omawiane zadanie przeprowa­
dzać mc-'-e. Sadz*- takż.e. ża ucząmić to 
musi. Inaczed dokonana już prawnie 
reforma ustroi'* nie stanie się rze- 
czą-wistością społeczną".

C Z E G O  N A M  B R A K ?
\\T ..Kui*jerze Ląvowskim " pro?. 

S tan is ław  Grabski, stw ierdzając 
że:

 naczelrem w najbliższych latach
zadaniem całej naszej polityki eko­
nomiczniej’ jest: zapewnić nowe co ro­
ku zatrudnienia i prace dla trzystu 
tysiecą* ludzi dwustu tąsięcy roczne­
go przyrostu lunno.ści i przynajmniej 
stu tą*si»cą* spośród dotą-cbcz.as nie- 
majacącb pracą*V.
stwierdza, że mamy wszystkie po­
trzebne w arunki, z w yjątkiem  
jed'*nie —  pieniędzy. AA'obee Lomę 
zaś:

„Dostarczenie ich spoleczeń Mw? 
naszemu jest pierwsząun i najważ- 
niejszwm warunkiem przezwyciężenia 
rosnącego od szeregu lat 3agfc»J|i i 
bezrobocia.

■Sarno przez sie to się jednak nV  
stanic. Przą-plyv obcą*cli kapitałów- z 
zachodu, który byt przed wojną głów­
ną dźwignią ekonomicznego naszego 
postępu, ustił, jeśli nie na zawsze, to 
nr bardzo długo. Dziś braków' kaui- 
tałów pieniąiną-ch musi zaradzić 
własna nasza rolitąka walutowa. I 
t: ołv-jrńe powinno brć głównym jej 
eelem"
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C z y  b ę d z i e  p o w o ł a n y
Nowy dyrektor tramwajów miejskich?

M in  Sp r W ew n  Kościałkow  
ski podpisał nominację. pik. G łaz­
ka na komisarycznego prezyden­
ta m iasta Lodzi. O tw iera  co spra 
wę obsadzenia stanuw iska dyrek­
tora tram w ajów  m iejsk ich w 
W arszaw ie, które do tej pory zaj 
m uje płk Głazek. Czy płk- Gła- 
ićk  ustąpi z dyrekcji tram w ajów  
de fin ityw n ie , narazie n iew iado ­
mo. Stanow isko komisarycznego 
prezydenta Lodzi ma charakter 
tym czasowy, nom ewaz w  ciągu 
6 m iesięcy, a na jda le j w  ciągu 
roku będą rozpisane nowe w ybo­
ry  do la d y  m iejsk ie j, k tó ia  w y­
bierze nowe prezydjum  m iasta.

Wobec tego jes t m ożliwe takie

L I P I E C

19
S L O  N L E

-•icnórt | zachód 
3— 30 | 19-52

K S l t Ż Y Cl i
P I E T E R

KschodTzachoJ
16—45 1 —

Dt. dnia i Ubyło

16-22 1 0-23

Dziś św  H enryka. 
Ju t ro  św. M ałgorzaty.

D o ś ć  p o g o d n i e
Wczorai trwała 9  caltj Polsce po­

goda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnym deszczem gdzieniegdzie 
na Wołyniu i w  Bieszczadach.

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 10 st. w  Małopolsce W schodniej 
do 16 st. na Pomorzu i 18 st. w Po- 
snansk.em. W  górach notowano 0 st. 
na Hau Gąsienicowej, 8 st. przy Mor- 
skieir Oku i W siankach, 9 na Hall 
Choch Jtowskicj, 10 w W orochcic, 11 
w Krynicy, ’2 w Zakopane;.i i 
Szczawnicy, 14 w Truskawcu i )5 w 
Wiśle

. Obifte deszcze, przeważnie pocho­
dzenia burzowego, spadły w ciągu 
doby ubiegłej w dzielnicach środko­
wych, w Małopolsce i w Białostoc­
k im  nieznaczne natom ast na Pole­
siu, w Wileńskiem, na Pomorzu i na 
Śląsku, Nie było opadów zupełnie w 
Wieikopolsce.

Przewidywany przemeg pogody do 
południa dnia ozisiejszego: Na wscho 
dzie kraju jeszcz** zachmurzenie 
zmienne ze skłonnością ao burz i prze 
lotnych deszczów, pozatem dość po­
godnie. Temperatura naogół bez więk­
szych zmian Słabe wiairy północne.

rozwiązanie, że płk Głazek otrzy­
ma tylko urlop na ezas pełn iem a 
obowiązków komisarycznego pre­
zydenta Łodzi. Do czasu ostat.ecz 
nego zdecydowania tej sprawy, 
obowiązki k ierow nika przedsię­
b iorstwa tram w ajów  i autobusów 
m iejskich pełn ić będzie y.-dyrek 
tor techniczny, inż. N iepokój 
czycki.

regulacja pola m okotow skiego
P r z y ś p i e s z e n i e  p r z e n i e s i e n i a  w y ś c i g ó w  n a  S i u ż e w i e c

V/ związku z przygotowaniem ] Pon iew aż tor w yścigow y prze- 
terenów pod pomnik marsz. P ił-  izkadza przebiciu ale i, ak tualny 
sudskiego w  W arszaw ie, rozwią- staje  się pro jekt przeniesienia
zana jest spraw a przeprowadze­
n ia alei, która ma przejść przez 
lotnisko mokotowskie i pole w y ­
ścigowe, prowadząc do piaeu 
t. zw. na Rozdrożu, pozostałego 
po usunięciu dawnej Łobzó- 
w ianki.

toru wyścigowego do Służewca, 
gdzie od k ilka  la t  Tow arzystwo 
W yścigów  Konnych buduje tor 
wyścigowj*. Usun ięcie  toru w y ­
ścigowego z poi a mokotowskiego 
otworzy dla regu lac ji i zabudowy 
bardzo ważny i obszerny teren.

S i e d e m  i p ó ł  m h j o n a  z ł o t y c h
Na powiększenie elektrow ni

Zarządca sądowy eiektrowm  
w arszaw skie j, inż. A. K iihn , ZiO- 
żył zarządowi m iejskiem u projekt 
zwiększenia mocy elektrowni 
przez w staw ien ie  nowego turbc 
zespołu i k ilku  kotłów kosztem 
ekolo 7.50O 000 zł., a to w prze­
w idyw aniu . że wobec wzrostu 
spożycia, obecne rezerwy elek-

War&^aw&ki^ niespodzianki dla turystów

K w i a t e k  p r z y  kożuch
P o l i c h r o m i a  S t a r e g o  M i a s t a  -  w ś r ó d  b r u d n y c h ,  z a ż y d z o n y c h  u l i c z e k

21} teattac# i kinach
Kepertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następującot
'reatr Wielki: „Hr. Luremburg'’ 

Lehara.
Teatr Narodowy „Stare wino” . 

Teatr Polski „K ró l’. Teatr Letni „Ty, 
to la” . T. Kameralny „Spi awiedli 
wość” .

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
Jaraczem.

A  teraz, na co warto pojśc do ki­
na? Awjatcwid t Marszałkowska 
1 1 1 1 — wNie chcę wiedzieć kim itstes” 
Stylowy (Marszałkowska 1121 — 
„Człowiek który »przedał głowę” , 
Atlantic (Chmielna 331 — „  ta ­
jemnica ekspresu". Apollo (M ar­
szałkowska 106) „Bengali” . Cap,tel 
(Marszai„ow 125) — „Urwis z Wied 
nia” . Europa (Nowy Świat 62) 
„K ry j u w ka szczęścia". Rialto (Jasna 
3) „Noce wiedeńskie” . Filharmonja 
(Jasna 5) „Rewolucja śmiechu” .

Casino (Nowy Słłifflt 40) „Kiedo- 
kmWona symfonia” .

L ip ie c  i sierpień są w W arsza ­
w ie najbardzie j ożyw'onomi mie­
siącam i ruchu turystycznego, P i ­
sa liśm y niedawno o potrzebie zro 
zum ienia coraz donioślejszej i 
poważniejszej ro li, jak ą  odgrywa 
W arszaw a  w  polskim ruchu tu­
ry stycznym. W arszaw a, jako sto­
lica —  najczęściej odwiedzana 
przez cudzoziemców, daje m ier­
nik tego, jak  w ygląda w* Polsce 
w ie lk ie  m iasto. W arszaw a, jako 
stolica, dla licznych wycieczek 
k ra jow ych  rok rocznie licznie ją  
odwiedzających — jest symbolem 
państw*a i ehlop z Kresów  Wschód 
nich, uczeń z W iln a , czy Kaszub 
z Pom orza spodziewa się tu zna- 
leść wszystko piękne, w spaniałe.

D latego też obok zasadniczych 
robót inw estycy jnych  na p ie rw ­
szem m iejscu powinna się zna- 
Ieść troska' o wygląd zewnętrzny 
W arszaw y.

Ja k  in form ow aliśm y przed pa­
ru dniam i, rozpoczęto już prace 
nad dalszą budową bu lwarów , 
konieczną i ze względów kom uni­
kacyjnych i bardzo potrzebną z 
punktu w idzenia estetyki miasta, 
które leżąc nad w ie lką  rzeką, mia

ny ch, wąskich i zaniedbanych u- 
liczek dzieln icy starom iejsk ie j. 
ęov om iejskicj i pólnoeno-żydow- 
ekiej. B rudna krzywe szyldy, każ­

dy sklep pom alowany na ,-nny ko­
lor. czerwona sodow iarn ia obok 
zielonej k w iac ia rn i, zardzew iżle 
b lacny stolarza obok s tar°go  szyi-

Sprzedaż mleka i nabiału
p r z e d m i o i e m  b a d a n  so e c j a l n e *  k o m i s j i

Ukończyła swe prace kom isja, ] wąednith zajazdów na ptsstój wo 
specjaln ie powołana pizez Komi- ^ °w - m iejscach zaś, w k iórych
sa r ja t Rządu, W porozumieniu % 
Zarządem M iejsk im ,

Zadaniem  kom isji było zbada­
nie w arunków  sprzedaży mleka i 
jego przetworów na bazarach, 
targow iskach i innych runktach  
sprzedaży.

Ogółem zbadano 33 punkty 
sprzedaży zarówno m iejskie, jak  
i pryw atne Specja lne  zaniedba 
ma stwierdzono na bazarach p ry 
w atnych, gdzie tylko w  n ielicz­
nych wypadkach is tn ie ją  odpo­
w iednie w arunk i d la  nandlu na ­
białem. Po w ażn a . trudność w u- 
I orrądkow aniu bazarów prncat- 
nych w  dziale handlu nabiałem

w pasażach 1 nie powiadają odpo-

i i j  .  • _» • polega na tem z.e bazary znajdu-ło za led w e  'eden skrom ny pasek 1 . , . , • .
, ,  , t- - • m eie na driedzm cach, względniebu lw aru  na wybrzeżu Kosousz-
kowskiem.

Dobrym także pomysłem byjo 
wprowadzenie ośw ietlan ia  w ie ­
czorem reflektoram i w ażn ie j­
szych zabytków i pomników. A le  
skoro używa się tak ich  efektów, 
tem bardziej w inno się pam iętać o 
codziennych, zwykłych szczegó­
łach Chcem v w łaśn ie  na jeden z 
nich zwrócić uwagę.

Napewno nikt ze zwiedzają 
cych W arszaw ę, a r i  też żadna 
wycieczka o fic ja ln a  n ir pominie 
rynku Starego M iasta  Rynek  o- 
trzym ał polichrom ję, nie zbyt 
wprawdzie udaną, ale bardzo ko­
sztowną i w yraźn ie  przeznaczono 
go na objpkt pokazowy, nadano 
mu rolę m iejsca, gdzie autokary 
będą wozić cudzoziemców. Tym ­
czasem —  .jakaż to droga prowa­
dzi do barw nyh kam ienic rynku 
starom iejsk iego” U lić a  św. Jan a . 
u lica  przy której stoi Kated ra  
W arszaw y, również przyciągająca  
zw iedzających.

Otóż u lica  Św ięto jańska 
czem nie różni się od tysiąca

m-
in-

J a k  s i ę  o l b y w a

O c z y s z c z a n i e  m i a s t a
Podstaw ą oczyszczania m iasta 

w okresie letnim  jest m echanicz­
ne, nocne oczyszczanie miasta, W  
c m ic  nocy, gdy ruch kołowy i 
pie*zy zmniejszony jest do m in i­
mum, w arunk i pozwalają na pra ­
w id łow y i rac jona lna  pracę ma 
szyn. Oczyszczanie mechaniczne 
nocne składa s ie : z m echaniczne­
go zam iatania i zm ywania jezd­
ni o g ładkich naw ierzchniach, z 
ręcznego m ycia  chodników i z 
mechanicznego po lewania jezdni 
i chodników. Mechaniczne zamia­
tanie i zm ywanie jezdni w ykony­
wane jes t przy pomocy specja l­
nych maszyn, zw anych polewacz- 
kami-zamiataczkami i odbywa się 
codziennie od godz 12  w  nocy do 
godz. 8 rano. Zasadą mechanicz­
nego oczyszczania jest, aby 
wszystkie u lice  śródm ieścia były 
codziennie zmyte lub zamiecione, 
a u lice  pozostałych dzielnic przy­
najm niej co drugi dzień.

Ż&hład Oczyszczania M iasta, 
prowadząc mechaniczne oczysz­
czanie. dba 0 to. ahy zam iatanie 

m i i

jezdni odbywało sie przedew szyst- 
kiem w sposób bezpylny Dlatego 
też polewaczki zanra taczki, zanim 
przystąpią do zam iatania jezdni, 
muszą ją  skropić przy pomocy od­
powiednich urządzeń mechanicz­
nych. Skropm na w ten sposób 
jezdnia nie nadaje się jednak na­
tychm iast do zam!atania. Dopiero 
po je j podeschńięciu pnlewżezka- 
zamiataczka przystąpić może do 
je j szczotkowania.

Jak o  zasadę przyjęto, że mzd- 
nie asfa ltow e tą  Co noc w  śród­
mieściu zffiywarie mechanicznie 
prądem wody pod ciśnieniem  0—  
8 atmosfer, pozostałe zaś jezdnie, 
t j. z kostki g ran itow ej grubej, 
z kostki g ran itow e; drobnej, k lin ­
kieru i tp. są zamiatane, w w y ­
jątkow ych zaś w ypadkach myte. 
Ten rodzaj oczyszczania jest n a j­
bardziej rac jona lny i zastosowa­
ny do charakteru  naw ierzchni u- 
Ircznych o ra i sposobu przyjm owa­
nia przez nie szczotkowania i 
zm ywania.

N A G Ł A  D E P E S Z A !. . .  P I L N A  S P R A W A !— 

S P Ó Ź N IE N IE  G R O Z I C I  K Ł O P O T E M ,

L E C Z  S Z Y B K O  M I JA  T W A  O B A W  A.

G D Y Ż  W IE S Z  Ż E  Z D Ą Ż Y S Z  S A M O L O T E M

istn ie ją  postoje w*0zów, sprzedaż 
nabiału odbvwa się wprost R fu r ­
manek, co jest n.ewskazanc ze 
wzgiędów zdrowotnych oraz za­
k łócania »pokoju mieszkańców o- 
kolieznj-ch domów, nadto małych 
rozm iarów dziedzińców, bezpie­
czeństwa ruchu kołowego etc. 
W szystkie te przyczyny dyskwa 
lif ik u ją  powyższe punkty dla han­
dlu nabiałem 

Kom isja  w ysunęła szereg w nio ­
sków. dotyczących poszczególnych 
ohjeJctów. W n iosk i te zmiemiają 
do rac jona lne j koncentracji oma­
wianego handlu przez zabezpie­
czeni'' m iejsc dla postoju worów 
i zaopatrzenie pnnktów Sprzeda­
ży w upecjalnc kryte  stragany, 
odpowiadające wymogom nowo­
czesnej h ig jeny.

trow ni okażą się za parę la t  nie- 
wystarczające.

Ponieważ wykonanie projektu 
rozszerzenia e lektrowni zajmie 
około 2 lat, już obecnie należj 
przystąpić do przeprowadzenia 
przetargów, udzielenia zamów,er 
i przystąpienia do robót wyko­
nawczych

Dzięki tym inwestycjom , moc 
elektrowni byłaby zwiększona o 
25.000 k ilowatów  i byłaby dopro­
wadzona do 82.000 kwh.

T L W J O
P ią tek , dn. 12 lipca

6.30 „K iedy ranne...”  C.36 Gimra- 
styka. 5.50 Muz. (p ł.). W  przerwie t 
godz. 7.20 Dzicn. por oraz pogad

du akuszerki, szewc w ielkością 
swej w yw ieszki w alczy z sąsied­
nim żydowskim sklepikiem . Cala  sport.-turyst. 8.20 Program ne dzień 
strona Św ięto jańsk ie j, leżaca na- . ” 1’ 2 Wskaż, prnkt. 11.57 By
b  ru-< K a t p d r t )  w v g l a d a  m k  p n a ł  "  a ‘" J ’  1 ? - t*  V  i a r  m « t ó o r ó lp ze iw  ko n a ^ a iy  w .g .ąd a  Jak  , . ,0- n r j , n połudn -l2.o5 Konc. di»
jeden stragan. | naszych letnisk i uzdrowisk*4 — ork.

W  W arszaw ie  przeprowadzone P. R. pod dyr. ,1. Gzimińskiego. 13.00
akcję uporządkowania wywieszek i 1 iwilka dla kobiet 13.0# A. Tno-
*  bram ach M r .  N araz ie  » .  ■ «
stała  ona ograi,lćzdftń do zamoa- ( p. r . ,oa dyr J .  Ozimińskiego 13.S0 
niejszych dzle 'n ic Śródmieścia, Z_ rynku pracy, 13.15 Przeg. giełd, 
gdzie we wnękach bram założono Io-25 iad. c eKsporcie. 13.30 Muz.
mosiężne rai.ik i, w  k .ó rfc dopiero ni6 ^  ,« !e«  —  idS?vt*J 
zakłada się jednakowego wymia- ^zu;c. 16.15 k 0„ c_ ,  wyk_ 0 rk ;  T- 
ru wywieszki- Szyldy w  sródmieś- SeiedjTiskiego. 16.?o Pogad, ile  cho- 
ciu podlegała p ilne j kontroli od-; ‘/ęh w opr, ks. Rękas_ i 6,r „Wr-

^  i drowka Joanny”  — E. Szelburg-Za- 
u  I rembiny, czyta W . H rydz iii* ki. 17.00pow iedrich  w ładz m iejskich, 

statnio zabrano się do słynącej z 
bezładu u licy  Św iętokrzyski ;i, 
czas w ięc pomyśleć i o świptojań- 
skiej ł o k ilku  przyległych u licz ­
kach Starego M iasta.

Je ś l, idzie o wrażenie. Jak ie  
W arszaw a w yw iera  na tu ryście  
uporządkowanie starom iejsk ich 
zakątków jest rów nic ważn«, jak
uporządkowanie śródmieścia. N ie  Chwilka społeczna. 18.45 Muz, sal. 
można przecież pozwolić, abv nn i’*:'- j1.9'0' Prngraui n r dzień nasi. 
wycieczka z Pod rz; zwie- r A Ł O T :
dzaniu stolicy, przechodząc u licą  monolog akt. M. H(tu»rr. 20A , 
Św ięto jańską pom yślała soh ic : o! ; „Skrzynka rolnicza” . 20.10 W.-;pom 
akurat tak samo, jak  u nas w Ko- '.'Jy.1' '3, 0 Warskałku Piłsudskim. 20.45

Fsgg w sw-oin, repertuarze. 17.30 F r  
Scbubtrt Kwintet A-dur op. 114 
c ran y  „Fo re l1en-Quintet” . Wyk. I 
Rosenbaum — fort., J  Kamiński —  
skrzypce, Gomowski —  altówkś, 
M. Neuteich —  wiolonczela, J .  Ła- 
onszj-ński — kontrabas. 18.00 „Ma- 
Inryta poleska świe-. przykładem”  — 
reportaż, wygł. K. Muszałówna. 18.15 
..<7a!a ł olsk.. śpiewe”  —  aud. prow 
dyr. R. Wallek-Walewski. .8.40

łomy-ji .,

D n i  H u c u i s z c z y z n y  i

Wielki zlot harcerski
I m p r e z y  b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a

Na ezclo imprez najbliższego 
tygodnia w yb ija  się n iew fąp liw ic  
jubileuszowy ziot harcerski w 
^pale przy udziale k ilkunastu ty ­
sięcy harcerzy z całego św iata 
którego otw arcie  nastąp, w nie­
dzielę, 14 b. m.

Z imprez regjonalnyeh na jbarw  
niej bedą się przedstaw iały 
Dni Hurulszczyzny, które 1 od­
będą się w W oroehcie, Żubiem i 
Jarem czu  12, 13. 14 bm Szczegół 
nie in teresu jący będzie piątek, 
12 b. m. w* W oroehcie ze względu 
na odbj-wająry się w tymże dniu 
w tam tejszej cerkw i odpust św 
P io tra  i P a w ła  według unickiego 
kalendarza, na k tó ry  przybywają 
ITuculi z odległych wsi w odświęt 
nych strojach. W  N adw orn ie  od- 
b jtva  się w tym dniu Ji rm ark

(stro je  i w yroby hucu lsk ie ), a tv 
ko łom yi ożywiony targ

śród imprez sportowych należy 
zwrócić uwagę na lekkoatletycz­
ne zawody o m utrzostw o Po lsk i 
dla pań, które odbędą eię w  sobo­
tę i niedzielę, 13 1 14 D. m. w  K ia-  
kowie, na w ioślarsk ie  regaty mię 
dzynarodowe, które w' niedzielę, 
14 b. m. odbędą sie na jaw orach 
Trockich, wreszcie na kajakowe 
m istrzostwa Tolski na wodach n i­
zinnych, które 14 b m odbędą 
się w Poznaniu.

W’ W arszaw ie  rozpoczną się W 
tym dniu obliczone rta ca ły  ty ­
dzień, łucznicze zawody narodo­
we.

W  Lub lin ie , 17 b. m. rozpoczną 
się w yścig i konne.

Z  m i a s t a

BEZ PŁA T N E  KO N C EPTY M IE JS K IE  chorobą płuc Wobł* tegc Uig; nabv- 
- . . , ,L . .  j . , . ,  ta niedawno specjalną nieruchomość
Sek.,a ^ultury wydżWłu oświaty w SWidrj ej i t̂órą jirtebudowałŁ 1 roz- 

arządi Miejską go wznowiła1 w r. b. budowała, przystosowując ją dla ee- 
konceftj* ha otwaiter Powietrzu, cie- â(.ie^0 sanatorium. Ociptwiednit 
szące «;v wielka popularnością >rod roboty są jnż na ukończeniu. Sanator 
n ie«kaiicnw* Warszawy, niemogą- um obliczone jest. na 70 łóżek. Otwar 
cy.li opuścić miasta w dni swiątecz-, c|c nastąpi około 1 sierpnia. Sa- 
ne: , . ..... . , . , . natorjum potożóne iest nr obszarze

W najbliższą nedzielę, 14 m ̂  1 (-morgowym i jest zaopatrzone we
..rac bedą następujące orkiesty: 1)
tram w tiowa w jariiu Paderewskiego, 
2) Państwowych ZakiAdów* Inżynie­
ryjnych —  w parku Żeromskiego na 
Żoliborzu, 3) b lfa ły w.ęzienmj na 
wybrze-n KoSciuszkówskiem, 4) 21 
p p. _  ąa Woli rta terenie przyjrtc- 
gb parku, 5) reprezentacyjna kolejo­
wego pmysposohiema wojskowego 
ba Ochocie *>boK Instytutu radowi gó 
oraz na Ma^ymoncle.

NARODZINY W  70G
W  Warszawskim Ogrodzie Zoolo­

gicznym urodziły s>ę crwczarkr w‘ęgPr 
skie - komandory w ilości 8 sztuk. 
Psy te odznaczają się wielką czujno­
ścią 1 wyglądem swym są lieco zbli­
żone do naszych ówciatków podha­
lańskich.

K A PY  AD M IN ISTRACY JN E
W  ostatnim kwartale, od 1 kwiet­

nia do 1 lijxa r. b„ starostwo grodz­
kie p„tnocno - warszawskie wymie­
rzyło 7.871 kar administracyjnych, z 
tego grzywnami dó 10 zt. Ukarano 
0.641 Ośób. Od 1U do bCi zt. 868 Osób, 
ponad 50 zł. —- 60 osób. Bezwzględ­
ny aieszt do 7 dni zastosowano w 
272 wypadkach, ponad 7 dni w 30 
wypadu tch.

N O W E SANATORIUM

w-sZelkio urządzenia Oraz Wfrsłia ciek 
trowifę.

b r u d n e  p i e x a r n i e

V. cżórai starostryO grodzkie pol- 
rtocro - v .irszawskie przeprowadziło 
W godzinach nocnych lustrację san - 
tarnó - porządkową piekarń, pnłoin- 
nytli w obrrhie V  i X X V I kom. P P.

Ogółem zlustrowana 3 piekarń, z 
których dwie zakwalifikowano do za- 
mknięcir. dft ćża.SA ich uporządltnwa- 
nia, a to i t  względu ńa ich stan sani- 
larńy. Są tn piekarnie ptzy u!. Bura­
kowskiej 8-ą i Powązkowskiej 15, któ 
re opieczętowane, w  jx>mieszczerriach 
piekarni przy ul Burakowskie, 8 a 
5dbyvftł się N*z p-zeszkbd wypiek, 
mimo v ykon/wania w nich robót ka­
nalizacyjnych

St r a j k  g a r b a r s k i

W  fabryce garbarskiej Br. Lejzero- 
wicz przy ul. JosefewiCza na Pradze 
wybuchł we wtorek, 9 b. m„ strajk 
ne tle ekOnótmcznem. ftóoołnicy zażą 
dali podwyżki o 1 i pó‘ zt. dzfnńie dla 
wszystkich kfttegdfyj pracowników.

Na konferencji w inspekcji pracy 
pod przewodnictwem inspektora p. P. 
Szumskiego, odbvtej w środę. 10 b. 
m., oracódawca zgodził się na indy- 

. widualnf podwyżki, dzięki czemu 
Dotychczas Liga szkolna przeciw- strajk został zlikwidowany i w Cz Wat 

gruźlicza nic posiadali specjalnego Sit lek. I I  b. m„ robotnicy przystąpili Ćo 
natórium dla chłopców, dotkniętych praćy.

S p i s y  w o l n y c h  loknli
Ostatn io  wysunięto projekt 

przeprowadzenia spisu próżnych 
lokali w* w iększych ośrodkach. 
Sp isy takie należą zagranicą do 
reguły. Są  one przeprowadzane w 
rocznych, bądź k ilku letn ich  odstę­
pach czasu. Takie  badania staty­
styczne podaży mieszkań oraz lo­
kali handlowych i przemysłów i ch 
należą tam do norm alnej dz ia ła l­
ności kom unalnych urzędów sta­
tystycznych. U  nas dotychczas t a ­
kiego Spisu me przeprowadził ani 
jeden samorząd, aczkolw iek odpo­
w iednie s iły  specjalne posiadają 
w ydzia ły statystyczne. J r s t  to 
tembardziej wskazane, że na ryn ­
ku m ieszkaniowym  w Polsce za­
szłe ostatnio duże zmiany. Poza 
lckalam* handlowem i i przemysło- 
wemi jes t 3iereg ośrodków, w 
których są wolne lcknle miesz­
kalne.

D e l e g a c j a  l e k a r z y
u v . ~ m i n .  J a s i r z ę o ^ K i e g o

W czoraj odbyła sie konferen- 
cia w icem in istra  opieki społecz­
nej p Jastrzębskiego z delegata­
m i: Naczelnej Izby Lekarsk ie j 
isekre iara dr. Huszcza), Związku 
f ekarzi P . P . (prezes dr. Óko!- 
sk i), łód zk ie j Izby Lekarsk ie j 
(prezes dr. Tom aszewski) i Lódz- 
k ógo Okręgu Związku Lekarzy 
P  P . (prezes dr M is io n ).

D elegacja przedstaw iła p. wice- 
Hiinistrow.i szereg spraw, doty­
czących p racy lekarzy w Ubezpie- 
ezamiach Społecznych preszac o 
przychylne ich załatw ienie.

P . w icem in ister uśtosunkoi- ii
się naogół życzliw ie do potrzeb i 
dezyderatów stanu leicarskicgo, o- 
tie cu jąc  że swej strOny rozjia- 
trżvć te Zagadnienia i pómyślnie 
je rarat/wić.

Dzień, w-iec?. 20.55 „Obrazki z życia 
dawnej i w ;pń!rzesn“ j Polski” . 21 00 
Konc stnnf. W yk Ork P. R  pod
<lvr .T. OzimiAeteiego i Z. Drzewiecki
(fortepian). 22.00 Sport. 22.10 Muz. 
lekka f pł.). W  przerwie o godz. 23.00 
— 23.05 Wiad. meteor, dla kom. lotn

Sobota, dfi 13 lipca
6.30 „Kiedy r a n n e . 6.33 Gimna* 

styka 6.5D 4'uz. (pł.). \V przerwie 
o god;. 720 D?.,en. oor. oraz pogad. 
spor .-turyst;- 8.20 Program dz
bilż, 8.2.5 W*lt«7 prakt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 V mci. meteorol 12.05
ŁKicn. noiudn. 12.15 Muz. (n ł) .  ,3.00
Chwilka dla kobiet. 13.05 Zespół sa- 
lorowy P. Rynasa i Z. Ledermana.
14.30 Nowości z p(vt. 15.15 Przegląd 
giełd. 13.25 „Nasz handel morsk;” .
15.30 Wesoła aud. dla dzieci ze Lwo­
wa. 16.15 R^„ital Tortepianowy z Kra­
kowa. 16.30 . WęurówKa Joanny” , E- 
wy Szelburg-Zarembiny, czy.a W . 
BfYdziilski. 17.00 „Dla naszych let­
nisk 1 uzdrowisk” , koncert ork. P. R. 
j',od dvr. T. Jaworskiego. 18.00 Po­
radnik sportowy. 18 10 . M.nuta poe­
zji” , wiersz światupelka-Karnińskie- 
go „W icher” . 18.15 „Caia Polska śpie 
\sn". koncert chóru z Krakowa i8.30 
„Przegląd wydawnictw. 18.40 „Zycie 
kultur i artyst, stolicy". 18.45 Konc. 
sol. (pl.). 19.05 Program na dz. nast. 
19.15 Konc rek! 19,30 „Nasze pie­
śni” w w k .  J ł Honnert. 16 50 Pogaa 
akt. 20.00 Wiadom. roln. 20.10 Aud. 
muz. ze Lwowa., 20.45 Dzmn. wiec1 
20.55 „Obrazki z życia Polski” . 21.00 
Aud. dla Polakow ?. zagranicy, piośw. 
młodzieży z zagr. 21.30 „Noce Połud­
nia” , koncert w wyk ork. symf P R 
nod dvr. G. Fitelberga. 22.00 Sporl 
22.10 Aud. z Poznania. 22.30 Mała 
Ork. P. R pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
W  przerwie o godz. 23,00 Wiad. 
meteorol. dla kom. lotn.

|  O g ł o s z e n i a  d r o b n e
lisam i 5 MMumwi 

O B W I E S Z C Z E N I E  du Grodzkiego
w Warszawie, rewiru XV , zarr, ar 
Warszawie przy ulicy Hożej Nr. 57, 
rm zasadzie art. 602 K F . C. nb 
wieszcza, ie  w dniu 16 lipca 193o r. 
od godz. 11 w domu Nr. 16 przy ul- 
Frebrnej odogózle się sprzedaż ru­
chomości składających sw z różnych 
maszyn a oaiacowanych na łączni 
sumę zł. 3.721, luóre można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzeda­
ży, w czatie wyżej oznaczonym 

Wars tawa, dnia 8 linca 1935 t.
Komornik: Zygmunt BarylskL

H h fp o d A i i  k c a d z i^ ie
Wypadki przy pracy. 26-1. Kazi­

mierz SymOnowiCz, robotnik (Dzielna 
80), w ezAśU; pracy w fabryce prze­
wodów' elektrycznych (Wronia 71), 
doznaf zmiażdżenia 4-ch palców lewej 
ręki, w Walcacn tnaS2yny. 25-1 Ste- 
fmja Gratkuwska, -służąca (Łucka 
'7 ), w czasie fąbama drzewa, obć;ę 
la sobie palce lewej ręki. 27-1. Leon 
Lukasiew, maazynista (Krucza 7), w 
czasie pracy doznał jx>ranlenia pra­
wej dłoni w trybach maszyny drukar­
skiej, przy ul. Leszno 14 

Upfldek f  d>ab(ny. 66-1. Jan Danson 
ka, dozbrca domu (Stalowa l l ) .  
Ffiad1 z diAbiny z wysokości I-go pięt 
ra w tymże nomu. Widząc to żoną 
IjaMónka, 65-' Janifia, z przAstrachu

dostaia ataku sercowego Lekarz d- 
dzieiil pomocy małżonkom D., stwier­
dzając u męża poraniene głowy i po­
tłuczenie kręgosliipf

Z głodu. 72-1. Bronisława Michai 
ska bez pracy i bezdomna, wskutek 
ogólnego osłabienia i wycieńczenia, u 
pad1!  na forcie Bema (miasteczko Pó 
wazki). Lekarz Pogotowia, po udzie­
leniu pomocy, orzewićzl nieszczęśli­
wa staruszkę do X X V I  go komis.

Wypadek samochodowy Roznosi- 
ćielka gazet, 42 I. Marja JanKOwss-a 
(Bclwtderska^ 10), została przejecha­
na przez taksówkę na u! Czerniaków 
Skiej, wprost 29-go Listopada. Ogól­
nie potłuczoną przewieziono na stacie 
Pogotowia.
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Młodość u żydfiw prędko się kończy
R o z m o w a  w  s z t a o i e  V\m T r u m p e C d o r

A B C  S P O R T O W E

>•«

Przed rokiem lokal sztabu ży- ba oznacayć na 22 lata. Ja k  żyd 
dowskiej organ izacji pół - woj- skończy ten wiek, zaczyna juz 
skowej przy ul. G ran icznej 9, był tak myśleć, jak  Po lak  pc trz,\- 
w ięeej, n iż obecnie ożywiony. W  dziestce. Taniej młodzież) wśród
poczekalni kręciło sic w ie lu  inte­
resantów  spod znaku żydowskie­
go M arsa, ro iło  się od wszelakich 
odpzw, k ręc ił się jak iś  w artow ­
nik w  mundurze.

W czo ra j wszedłem przez pustą 
poczekalnię, chcąc pomówić z de­
legatem m iędzynarodowej ko­
mendy „B r ith  T rum peldor", p. 
Aronem  Propesem. Również w 
biurze ruch w ydaje się m niejszy. 
Z« chw ilę  z jaw ia  się również se­
kretarz „B e ta ru " , jak  brzmi skró 
eona nazwa wspom nianej orga­
n izacji, p Sołowejczyk.

N a  wstępie spotyka mnie nie- 
Pżtyjem nesć, powetowana na 
Kęp n ie  długą rozmową w  uprzej­
mym tonie. U jaw n iam  cel w izyty.

To będzie tru u n c ' —  s ły ­
szę odpowiedź —  Przed rokiem 
był tu u nas pewien dziennikarz 
> potem napisał, że betarow cy no­
szą noże i zbroją się, żeby w yrż­
nąć chrześcijan.

Zdziw iłem  się niepom iernie, 
k la sy fiku jąc  poryw 'ci ość. bez pod­
staw' jąka  tęgo samego gatunku 
mentalność, w  której tak łatw o 
pow staw ały w  swoim czasie a la r ­
my o pogromach.

Przypom niałem  sobie zeszło­
roczne in fo rm acje  z tego samego 
sztabu otrzym ane o dążeniu do 
f.rzeobi ażenia drużyn „B r ith -  
T ru ipp iedor" w oddziały o f ic ja ł-1 
ntgo przysposobienia wojskowe-1 
go w  Rolsce, o kursach o fice r­
skich „m a d r ih im " i podoficer­
skim „sam a lin ", którę odbvły się 
w Z ielonce i w  Otwocku, skargi, 
że odziały betarowe nie m aią ze­
zwolenia na ćw iczenia karab ina ­
mi. Obęcnie te ju rne  w ynurzenia 
uc ich ły  nagle

—  B e ta r  nie jes t organizacją 
wojskową 1 —  zadecydował dele­
gat m iędzynarodowej organiza­
cji. —  B e ta r  tylko tego chcę, ż<-- 
by ż jdz i byli zdrowi. Z kadrami 
w ojska nic absolutnie nie mamy 
w.spójnego!

Trudno zrozumieć ten gwałtów 
nv przeskok z m ilitan z m u  na pa­
cyfizm , Istotn ie jedna', od roku 
m >  O d by ty  *a d n e  k u rs y  i n ie ­
m a o b o z o w  „C fn tH  T r u m p e ld o r "

—  A  te noże —  tłumaczą nu bez 
trzeby —  to zwyczajne nożyki, jak 
u skautów poiskieh. No, co je s t?

A potem dzis.ej.sza rozmowa na 
temat Pa le styn y . Ja k  tam dobrz "! 
Ja k b y  to było przyjem nie, ż iby 
żydzi mogli przyjąć Po laków  w 
gościnę i pokazać, jak  są w P  - 
Iest) nie gościnni

—  W  roKu zeszłym —  opowiada 
delegat —  bytem w Pa lestyn ie  i 
gdy statek , Po lo n ią " m iał już ? 
H a ify  odjeżdżać, okazało się w o- 
statn ie j ch w ili, iż niema na stat­
ku m aszynisty i jego pomocnika. 
Gdzie się podzieli, co je s t?  Aż tu 
znaleziono w  kabinie list, w któ­
rym  dono»f ą, ekB j ?0s ia ją  
Pa ie styn je  i zaw arli koptrakt nr. 
trzy la lą ,

A  wogóle jes t ciężko. K ryz ys  i 
przygotowania do kongresu nowej 
o rF4Włiz&cjj sy jon istycznej „Hu- 
ca .i“  ?,b)t absorbują s iły  sztabu 
B r ith  Trunm ledoru. N iem a czasu 
na ursy j obozy. Po w ystąp ień :j 
p ized kilku m iesiącam i ze starej 

in ita e ji sy jon istycznej rewi- 
n ' sci organ izu ją nową. Dzia­
le  ce ta ru  biorą ż )w y  udział 

H p^ yBotc_w a,'iu  kongresu, który 
ę z e się prawdopodobnie we

Pradze.m ~  W W ie d B i“  lub w

• a ^  -0l<U uk ‘eFłym  —  info im u 
. , ? ^ a ' ~  o r łłan izacja  rew iz jo ­

nistów w ro lsce  sprzoaała 26 ty ­
sięcy leg itym acj., a w  w  tym  ro. u 
ju i 80 tysięcy. W k .o tce  sam i * -  
botyński przyjeżda do Polak,

—  A  ilu wśród tych 80 tysięcy 
—  pytam  delegata —  macie m łj. 
dzieży b e U ro w ę j?

—  U  Polaków  młodzież, a u 
nas —  to duża różnica. Żyd prę­
dzej się rozw ija, ale i prędzej 
starzeje. G ran icę  młodości trze-

P r z e o i e g  r e j e s t r a c j i
W ŁCdZ1

I/3DŹ, 1 1 . 7. —  Z okazji prze­
prowadzonej re je s tra c ji osób, 
k tórym służy prawo wyborcze do 
Senatu, na terenie I.odzi naliczo­
no uprawnionych do głosowania 
Przy wyborach senackich 15.000. 
Dotychczas zarejestrowało sie 
M ied w ie  300 osób.

rew izjon isiow  jest nie więcej, 
niż 20 proc

Mówiło się polem o żydach - 
rolnikach, których coraz w ięcej 
jes t w Polsce, zwłaszcza na kre­
sach wschodnich. B e ta r zwraca 
pa w ychow an i* ro lników  - żydów 
coraz w ięcej uwagi .M. i u - beta- 
l-nwcy przyspaaabiają się do uprą 
w y roli na fa im ic  w Bodzenty­
nie pod K ie lcam i.

Rozmowa u ryw a się. Członko­
w ie sztabu B r ith  Trum peUlor nie 
maja w ie le  do powiedzenia n i 
wynos. Jeszcze jedna in fo rm acja ! 
G rupa żydowskich m otocykli­

sto w-betarowców z Pa lestyny  od­
będzie wkrótce ra jd  przez Euro- 
pę i polnocną A frykę , a po dro­
dze zaw ita  do Polski, dosąd przy- 
iezie ziemię z grobu twórcy legjo- 
nu żydowsku jo  przy a rm ji an ­
g ielsk iej, Trum peldora, na mogi­
łę Marsz. Piłsudskiego w K rako ­
wie.

1 oto wszystko! Zdaje się. żę 
echo jak ie jś  wzm ianki o nożach, 
niewiadomo skąd zaslyszan j
przez sztab U stan i, zmroziło oeho 
tę do w yczerpującej pogawędki n i 
temat, tak ju rn ie  w yczerpany 
przed rokiem. N ic  o karabinach i 
ćw iczeniach młodzi ży betarowej 
a raczej wzm ianki, że młodość u 
żydów prędzej się końtzy.

T . O.

A m e r y k a ń s c y  tenisiści na czele
t u r n i e j ó w  o  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a  w  W t m b i e a c n i e

Za odmową chleba z kiełbasa
c h ł o p c y  p o b i l i  n a u c z y c i e l k ą

K A T O W IC E , U  7. —  Podczas 
rozdawania na póikolonjach dzie 
ci w  parku Jordanow skim w K a ­
tow icach posiłku, na który sk ła­
dały się kawałk i ehleha z k idb a  
są, czterech młodych urwisów 
zażądało od k ierowniczki, aby ich 
również obdarzyła jedzeniem. 
Poniew aż nauczycielka m iała 
porcje wyliczone, ośw iadczyła ur­
wisom, by zapisali się do druży­
ny, a wówczas dostaną tąm po­

siłek. Odpowiedź ta nie zadowo­
liła  młodocianych bandytów, któ­
rzy w yrw aw szy z płotu sztache­
ty, rzucili się na kierowniczki*, i 
tak ciężko poran ili je j głowę, ż*. 
musiano ją  p rsw je jó  do szpitala. 
Spraw cam i c z m iu  okazali się cztu 
rej li- le ro i chłopcy, w  tem dwaj 
sy.Mowjt zredukowanego przodow 
nika po lic ji, (Y s in g era , notowani 
ju t  k ilkakro tn ie  w aktach po licji.

pożary w  trzech fabrykach
w  c i ą g u  j e d n e g o  d n i a

LÓ DŻ, ł !, 7. t~t W czora j w fa ­
bryce Chęcińskigu prz.y ul. Ban- 
durskieyo 9, wybuc-nł nagle po­
żar w  tka ln i, którego pastwą pa­
dła część urządzeń fabryczny ch.

Zaledw ie straż pożarna ogień 
ten ugasiła, gdy została zaa la r­
mowana do drugiego pożaru w 
fabryce wyrobów  dzianych Po­
łomskiego. Po dłuższej akcji zdo­
łano stłum ić i ten pożar, który 
objął już dwa p iętra i mieszczą­

cą się w  tym  samym budynku 
tkaln ię  k ą n lc r ta  W  obu fab ry ­
kach pożar zniszczył m aszyny i 
część towaru. K ilku  strażaków u- 
legło poparzeniu

W  godzinę później straż pożar­
na została zaalarm owana w iado­
mością o pożarze w  poń-zosza’ 
ni F ran ken ta ła  przj ul Po łudn ic  
wej. Tu ogień s traw ił tylko urzą­
dzenie wykońozalni.

W  B i e l s k u  s U h w i d ^ w a n n

j a c z e j k e  k o m u n i s t y c z n ą
B IA Ł A ,  I I  7. 7-  Po długich 

rbserwacjach policja zlikw idowa 
ła szeroko rozgałęzioną na tere­
nie B ielska i B ia łe j organizację 
kom unistyczną Pod zarzutem 
urządzania niedozwolonych ze­
brań kom unistycznych, przecho 

! wyw .tn ia bibuły kom unistycznej 
li w yw ieszania transparentów  za­
aresztowano pieć osób, w tem

iedljego fryz jera , jednego k raw ­
ca, dwóch szewców j jednego bez- 
l-onouiegc górnika. W szystkim  
udowodniono, że należeli do ja- 
czejki kom unistycznej, zorgani­
zowanej przez ajenta, pochodze­
n ia żydowskiego, k ió ry  jednak 
zdołał ulotnić się. Spraw ę skiero­
wano do Sądu Okręgowego w  W a  
dowicaeh.

Na liście n ieo fic ja lnych  m i­
strzów św ia ta  turniejów ’ teniso­
wych w W .m bledon, w  ciągu « 
sta Ul ich 10-ciu la t najczęścij spo 
tykają  się nazw iska A m eryka­
nów. W czterech konkurencjach 
Am erykanie  w  ciągu tego okresu 
czasu zdobyli 20 tytu łów  mistrzow­
skich Za Am eryką idzm F ra n c ja  
—  11 tytu łów , potem A n g lja  —  
8, A u stra lja  —  2, ora*. N iem cy i 
Be lg ja  pc I Tylko  przedstaw icie­
lom sześciu państw  udało sie ti- 
zyskać zaszczytne tytu ły .

W  grach pojedynczych panów 
najczęściej w idn ie ją  nazwiska 
Francuzów. Od 1926 r. w  ciągu 
czterech następnych lat Buro trz , 
Cochet, Eacoste i znów Cochęt 
zdobywali dla F r a n c ji ty tu ły  n ie ­
o fic ja lnych  m istrzów św ia ta  w  
Wimbledon. W  następnych trzech 
latach w yg ryw a li Am erykan ie: 
Tiiden. W ooć i V ines. W  1933 r  
para* p ierwszy ty tu ł zdobył przed 
staw icie] A u s tra lji, m ianow icie 
Crawford, a w  ciągu dwóch o- 
statnich lat m istrzem Wimbleóo- 
jlU jest Anglik R erry .

G ra pojedyncza pan jest całko 
witym  gukcsąm Am eryk i, d la  któ­
rej W ills  - Moody zdobyła tytu ł 
m istrzowski a j  siedm iokrotnie, 
przyczepi od 1927 f. w  ciągu czte­
rech lat n ieprzerwanie, następnie 
w la lach  1932, 1933, oraz w  ro k 4 
bieżącym Poza Am erykanką dwu 
krotnie zdobywały Angilk i God- 
free przed 10-ciu ła ty  i R^und w 
r. z. W  tej konkurencji zapisane 
jes t jed yny raz wogoie w  tu rn ie ­
jach  W im bledonu nazwisko przed 
staw ic le lk i N iem iec, Aussen.

W  ciągu 9-ciu la t F ra n c ją  i A- 
meryku naprzem ian zdoł yw ą ły  
m istrzostwo w  grze pod w ój nej pa 
nów. przyczem obie pe cztery ra ­
zy. Brugnon zdobywał czterokrot­
nie ty tu ł m istrzowski, przyczem 
dwa razy m ąjąc za partenera Co 
cłjet i dwa razy Boro trę  W  r. to. 
pomiędzy konkurencje F ra n c ji i 
Am eryki weszła zwycięsko A u ­
s tra lia  dzięki parze C raw fo rd  —  
Q ui?t,

W reszcie gra podwójna pań 
jest ryw a liz a c ją  czterech państw : 
Am eryki, F ra n c ji, B e lg ii i An-

g lji. Am eryka trzvk ro ip ie  zdoby­
w a ła  ten tytu ł w yłączn ie  sama, a 
dw ukrotn ie do spółki z F ra n c ją

az'ęki parze M ath ieu  —  Ryan . 
A n g lją  trzy razy m iała tytu ł mi­
strzowski w  tej konkurencji.

o  ■ 1 o

Jędrzejowska na mistrzostwach
i r u a k r w e j  A n g l j i

LO ND YN . ,u. 7. (P A T ) .  Po suk- W alji, gdzie w Newport bronić bę»
cssach w Wimbledonie Jędrzejowska 
zaproszona została do wzięcia udzia­
łu “ • mistrzostwach tenisowych środ 
kowtj Anglji, oflbywajacyeh sie w 
Birmingham.

Piezwsztgo dnia Jędrzejowasa spot 
kala *i<. z Angielką Wadson, bijać ja 
łatwo 6:t, 6:"

*
Po *ak.')ńczeniu mistrzostw ś. >dko- 

wej Ang'ji, Jęarzejowsita uda się do

dzie zdobytego w r. ub. mistrzostwa 
Walji.

Pe mistrzostwach M a lji Jędrze­
jowska w rźmie udział w mi-trzo- 
stwacłi północnej Anglji, które roze- 
grent- bedę w Chefield.

Dopiero po tych -wszystkich roz- 
ąrjwKach Jędrzejowska uda się ao 
N omieć, gdzie startować będzie na 
miitrzostwaeh mlędzynaroaowych 
Rzeszy w Hamburgu.

0  y U C L .  8 r a n o  z  O K ę e i a  o d b ę a z i e  s i ę

Stsrl wyścigu kolarskiego o mistrzostwo
P o l s k i

O godz, ? tono w niedziele odbę­
dzie się pa <>kę<-iu start w-., śeigu szo­
sowego o mistrzostwo Polski na tra­
sie Aar.zaw a — Radorr. —  Warsza­
wa pług. 200 km.

Zbiórka zawodników pąstąpi o
zgod. 7 rapo przed sjodzibą Polskie- wzbroniona

gr Związku Toi-. Kolarskich przy 
ul. Wawelskiej. Wyścig o niLDrzo- 
s*wo Polski odbędzie sie ze startu po 
jedyiKzegc, przyczem zawodniey wy 
ruszać bedą w odstępach dwuminu­
towych. T. zw. ..jazda na kpie" jest

Z  r i h g ó w  b o k s e r s k i c h

P i ł k a r z e
W i e d e ń s k i e ]  f l d m l r y

g o i ć m i  P o g o n i

źnapy bokser niemiecki JLgUr.-ki 
weźmie udział pora? ostatpi w rin­
gu dnie. ‘26 'ipca w reprezentacji N ie­
miec praecjako Szwajearji. Po me­
czu Zigla*SKi wycofa się z czynnegc. 
ży.. a iportowegu. Ma on zą spb» 38 
wajk w barwach reprezentacji bok

serskie; Niemiec.
Mistrz swia-.a Fiuropy i Francji *  

wadze średniej Alaj-ce! Thiel ajiotka 
się w nierfzhh w AJarsylji z Kubań- 
czykiem Kid Tunero w obronie tytu­
łu mistrzowskiego.

Wiedeński Łlbertss zwycięża Warte
1 :0

P O Z N A * . 10.- 7. i PA T ). W  środę 
W arta  rozegrała w Poznaniu mecz z 
wiedeńskim Libettasem. przegrywa­
jąc nieznacznie 0:1 (0-1 ). Wiodeń- 
.-ia drużyna zaprezentowała się jako 
ztspół technicznie bardzo dobry, w y­
równany- wg wszystkich linjach, gra­
jący fair. Warta w pierwszej poło­
wie p ikązała grę ambitna, a okresa­
mi rr J a  nawet przewagę nąa prze­
ciwnikiem, ule jej atak nie umiał tej 
przewag; wyz.yska‘5 cyfrowo. Wiedeń­

czycy nat m iast prz°z lewoskrzydło* 
wegc zdobywają jedyną decydującą 
o zwycięstwie nramkę.

Po przerwie W arta grał? bardzo 
sląbo, a chwilami gra sprawiała wra 
żenie treningu na jedną bramkę, tr 
mo dopingu publiczności- sytuacja do 
końc-ą nie uległą zmianie. W arta na­
wet me wyzyskają l:ilku dogodnych 
sytuacyj podbramkowych.

Widzów zebrało się około tysiąca.

Kucharski wyjeidża do Londynu

Już cztery piąte kary
m i a ł  z a  s o b ą . . .

7. W iln a  donosi agencja P re ss : | Urzędowy kom unikat głosi, że
W  ubiegłą sobotę na torfowi- B u jw id  rzekomo usiłował /biec. 

skach jx)d Kownem , gdzie pracu- Dodać n a le ż y ,  że Bu jw id  bvł ska- 
je  150 w ięźniów, skazanych na zany za szpiegostwo na rzecz P ó ł­
ciężkie roboty, zastrzelony został ski 15 lat. w ięzien ia i 12 la t z tej 
w ięzień Polak, nazwiskiem  Buj- kary  już odbył, 
w id

g » o ; Q a g a m a l a
n i e  z m i e n i  k l i m a t u

G D Y N IA , 11. 7. —  W  ostatnich 
dniach zorganizował się w Gdyni 
Zwtązek Pensjonatów  Nadm or­
skich, du którego jako członkowie 
w tez ji w łaśc ic ie le  i d?ierżuwcy 
pensjonatów w  Gdyni. O rłow ie,
He lu , W ie lk ie j W s i, Jas trzęb ie j 
Górze i W Pucku. Ce|em Zw iązk 1 
ma być m in. prowadzenie syste­
m atycznej propagandy w  głębi 
k ra ju  i werbowanie ietnikow

Dziwm  m jedna* musi się w y ­
dać zapatryw anie  wyrażone w 
pierwszym  kom unikacie nowezur- 
gapizowanego Związku, że przy- 
czsną ooeenego niekorzystnego

dla letn isk nadm orskich 
jest jego krótkotrwałość 
w ie w  ciągu 6 tygodni -

sezonu 
— zaled

niedo-

V7.najbliższą soboi-ę i niedzielę ou 
będą się w Londynie mistrzostwa An 
glji, na które w j jeżdżą Kucharski. Mi 
5'rzostwą Anglji będą jedną z naj­
większych imprez lekkoatletycznych 
w tym sezonie. Dotychczas zgłosiło

W  najbliższą sobotę i niedzielę zawodników, reprezentujących
przyjexdz», do Lwowa wiedeńska dru { -.sieni państw Europy i Amerykę, 
żyną piłkarska Adnyira, która roze- Kucharski ma startować na 8JU jar
gra  dwa mecze ze lw ow ska  Pogonią .  I ,1 ______________________ „  n-

W  r.iedzielę przed meczem idb«- a "I1 ę. Rff‘ ‘J1
dzie się uroczystość ślubowąnją mie s» j  konkurencji Kucharski spotk. 
scowycłt olimpijczyków,

pierw-
zej konkurencji Kucharski spotka się 
:e Szwedem Ny, Węgrami Szabo i

Teniesva’-y. oraz 7 najlepszymi bie­
gaczami antri -NFi»h. S r jedną łniie 
zgłosił się angielski rekoulz‘str I.ovc- 
iick, a następnie Węgier Ignaz i Fraa 
cuzi Normand oraz Mesler.

W a r s z a w s k i  T a s r e m i c a
t a c J a z : n a i l a d o w c ę  w e  L w o w i e

LAVo\V, 11 7. i— Od jtilku m ie­
sięcy jak iś  orobnik teror; zował 
hand larzy pa placu Krakow skim , 
w ym uszając od nieh groźbą, a 
częsta i biciem  okup pieniężny 
H and larze  daw ali naśladowcy 
Warszawskiego „T a s iem k i" pie- 
ii-ądzą, okupując w ten sposób 
spokój i możność pracy.

N a  skutek licznych skarg poli­
c ja  poszukiwała terorystę w  oso- 
b i j  W ład ys ław ą  Wojciechowskie-

zw ała jąca  prowadzić racjonalne j j go, ęą jakiego się podał. Tym- 
gospodarki, —  wobec czego kę- czasem ąwazało się. te nazwisko 
nieezne jes t „rozszerzenie sezonu to j esf sfingowane, a przęstępca 
przez stworzenie t. zw . przedse- f naz,vwrą s i?  lVłady-sław Buttpan- 
zonu od 15 m aja do 1 lipną, ora# luew icz j jest z zawoau śiusa*

Butn iunkiew icza, który ma już 
za sobą kilka la t w ięzien ia za roz 
mąite przestępstwa.

posezonu —  od 15 sierpn ia  do 1 
październ ika".

Zapomniano o drobnostce' Ro?

fżęwi.
Bu tm ąnkiew w z, mężczyzna o 

atletycznej budowie c ia ja, unnał 
szerzenie okresu sezonowego n ie 'bob ie  porądzie z opornym i kup-
jest zależne od propagandy i ?$- 
chęty, gdyż decydującym  czynni­
kiem w tym kierunku jes t prze- 
dew szystkiem klim ął wybrzeża, 
laorego ,ie zmieni na jlep ie j zor­
ganizowana propaganda,.

W y b r z e ż e  B r a t a
A l b e r t a

Przy  i \m w ian iu  projektóv.
zmiany nazw u lic w  K rakow ie  za­
decydowano w dniach ostatnich, 
że i „B iedaczyna  K rakow sk i", 
L ra t  A ihert, otrzyma swą ulicę. 
I-ędssio n ią bu lw ęr nad brzegiem 
W i« )y  —  od ul. Mostowej do ul, 
Pau liń sk ie j —  oznaczony nazwą 
,V .\bizeżo Krata  A lberta".

Ja k  wiadomo. B ra t Albert \y 
K  iko-A-io powziął zam iar zitop! 
ki \.-.-.;nia sie lii. dota, gromadząc;, 
sift w w ie lk ie j mierze w łaśn ie  nad 
W is łą .

capti, którzy f l it  zap łacili mu w y ­
znaczonego procentu od obrotu 
dziennego Przec ię tn ie  teroryąta 
otrzym ywał od każdego hand la ­
rza pe 3 -r- 5 zł- d?iunnie.

W  w yn iku  przeprowadzonych 
dochodzeń policja aresztowała

P r z y  s t a w i a n i u  b a n i s k

Omal spłonął dom
tym momencie ehory stanął w  .
in.cntach i doznał tak ciężkich iSchwc.tzer tylko, na krotko przerwał 

* .. , • t ! ja/dc na motocyklu. Przed dwoma ty-
L oparzeń, iż w  stanie bez a j . .^oOiitam po-kusił się on o pobicie re-

W IL N O , 1 1 . 7, W  dumu przy 
uh K ą lw ą ry jsk ie j 125 zdarzył się 
nicszczr-śliwy wypadek. K iedy do­
rożkarzowi. Adam owi Reszy-suwi, 
mocno przeziębionemu, felczer 
s taw ia ł bańki, nagle sp irytus 
z butelki w yła ) się w większej 
iicśc i i zapalił się od świecy. L

L  p .  E m i l  S c h w e i t z e r
Sport nasz poniósł stratę. Emil 

S.-hvł-“ itłer, świetny motocyklista nie 
żyje. Dnia 23 czerwca w próbie po­
bicia rekordu Polski na motocyklu na 
S'Ouit: błońskiej pod Sochaczewem, ja 
dąe 1 szybkością okok* I7P kni- na 
godzinę tuż przed metą zastał wyrzu­
cony z motoru na odległość 30 m. w 
pow. ś  p. Schwfcilzel uoznąl tylko pu 
wierzcłiowncgo zranienia nogi, rostą- 
piły jednak jbrażenia wewn*tr ne, 
które •powodowąly śr,i,erć. VV ciągu 
dwócn tysodni ś. p. Schwciizer pra­
wię nie odzyskiwa. przytomności.

Ś. p. Schweitzer urodził się w W ar 
szawie w 100O r. a więc w chwili z go 
nu litzył 26 iat. Po uuańczeniu soko­
ły Koptlialcrą studjowa' budowę mo­
torów spahnowych w Dreźnie, a na­
stępnie specjalizował się w budowie 
samolotów

Podczas pobytu w Niemczech ś, p. 
Schweitzer interesował się spo.teru 
motocyklowym i bra' często ijsJziąl w 
wyścigach. Po przvjezdzie do Polski 
nie przerywał on treningów motocyk­
lowych 1 osiągnął nawę7 znaczne : ul - 
cesy. AV 1933 r. zdobył on m.s, zo- 
stwo Polski na torzc. 2 w rok potem 
mistrzostwo toiowe Warszac. .

W roku zeszłym podczs neczzi mo­
tocyklowego Warszawa - Bcrtn ą. p. 
8chwvitze’- cudem tylko un knąi ka­
tastrofy, indąc wtedy z szybkością 0- 
koło ltlfi on. na godzinę, zderzy1 się 

tze swem konkurentem i spadł razem 
z nim z motocykla. Po wypadku ś. p.

J  '+ 1 f a',u L. 11r.ym przewieziono go do szpitalu. j kortlU pejskiego.
(Ju plowącłj na chorym  bielizny ic.o trr.gicznic.
zajęła się pościel i wkrótce ca lc ' Zaledwie na kilka dn przed tragict 
mit* uknnie ogarnęły płom ienie. | ,> ka,a<.tr, ’!.a . s P- Schweitzer uzy^ 
Pop w.*z- -na straż pożarna ' " tnlka
i gi>;ń ugasiła rdolności.

Próba zakończała

rwiiu wykąza! oh duże

J a p o ń c z y k  \ a m a g i s h i
w y g r a ł  t u r m e ]  p o c i e s z e n i e  

w  W i m b l e d o n i e
AV' Wmibiedonip odbyły si* turnie^ 

jo pocieszenia dla zawodników w y­
eliminowanych w mistrzostwach 
Wiród panów triumfował Japończyk 
Yamagishi, zwyciężając -n finaie 
Francuza Lesueura 6:2, 6:2. AV grze 
pojedynczej pań zwyciężyła Yalerio 
(W iochy), zwyciężając Angielkę Os- 
trich 0:2 1:0. 6:0. Włoszka w tu ri 
nicju wyeliminoYY aHa została prze© 
Jędrzejowska. r

t

Z e  s p o r t u  t e n i s o w e g o
Francuski Związek Tenisowy wy; $ 

la na mistrzostwa Ameryki pięciu 
swoicłi przedstawicieli: Boussusa, >
Bernarda Brugona, Legeay? i Le- 
sueura

W  finałowym meczu strefy euro­
pejskiej o puhar I)avisa który odbę­
dzie sip w Pradze pomiędzy Niemca­
mi i Czechosłowacją, w grach po­
jedynczych Niemcy reprezentować 
będą Cramrt i Henkel w grze pod­
wójnej zaś T.und i Decker.

N a j b l i ż s z e  m e c z e
o  m i s t r z o s t w o  lig i  

p i ł K a r s k i e <
W  najbliższą niecrielę odbędą ńf 

nąsiępujące mecze piłkarskie o n r ■ 
strzośtwo ligi.

)V Warszawie na bo-eku warsza­
wianki o godz. J 7.30 gospodarze *pot 
kają się z Cracoyią. W  ióodzi Ł. Ji. P. 
walczyć Dędzie z W isłą. W reszcie ̂ w* 
świetochowjeach benjaminek lig* 
Śląsk gościć bedzie poznańską Wartę.

M i ę d z y n a r o d o w e

li w o d y  k o l a r s k i e
n a  a y n b $ a c h

W  nadchodzącą niedzielę dnia 14 
lipca r. b. WTarszawskin Towarzystwo 
Cyklistów organizuje międzynarodo­
we zawody kolarskie z udziałem za­
wodników’ niemieckich i duńsKich. 
Ze struny N i :miec zostali zgłeszepi 
iawodnicy V, lemei : Konig Nazwis 
ka zawodników duńskich me są jesa- 
cze znane.

W  zv iązku z temi zawouami np 
Dynasach przeprowadzone są inten­
sywne treningi do zawodów między­
narodowych i zapowiedziana aruga 
popularna środa krfłzrrska na Dyna 
sąch w dn u 10 b. m kostnie przez 
W T C  odwołana.



=  »■• =  ABC-NOW INY COtZIENNE

Przeciw statkowi wojennemu -  z bambusem
iizieje ro zw o ju  japońskiego p rze m ys łu

N r  197

fo e d y  w  roku 1853 kom andor 
P e r ry . jako  kom andor młodej flo ­
ty  am erykańskie j poraź pierwszy 
pokazał Japończykom  w ojenny sta 
tek nowoczesny na wodach japoń ­
skich —  państwo N ipponu ogar- 
rę ło  zdumienie. W  m in isterstw ie  
m arynark i w  Tukjo w ysocy dy- 
gn tarze szeptali m iędzy sobą, zda 
ją c  sobie sprawę z niebezpieczeń­
stw a jak ie  w  czasie w o jny mogła 
przedstaw iać tego rodzaju jed ­
nostka morska. Cóż można było 
poradzić przeciwko takiem u po­
tw o ro w i’  J a k  u trudn ić  przyb icie 
do brzegu i b lokowanie? Jed yn ą  
rzeczą jak ą  można było narazie 
wprowadzić, to było otoczenie 
brzegu szerokim pasem lasów 
bambusowych.

Podczas kiedy w Tokjo dysku­
towano nad spraw ą okrętow i 
bambusów, znana i potężna w  J a ­
ponji rodzina M itsu i, dowiedziaw^ 
szy się o tym nowy m objekcie m a­
ryn a rk i w ojennej am erykańskiej, 
zainteresow ała się tą sp raw y i 
znalazła ao niej zupełnie odm ien­
ne podejście. Zaczęło sie od tego, 
ie  rodzina M itsu i, bardzo tarrioż- 
na kupiecka rodzina w ys ła ła  co- 
prędzej do portu swojego nad­
wornego artystę  m alarza, który 
natychm iast zrobił szereg szkiców 
akw are low ych , p rzedstaw iają  
cych now y statek w ojenny Rysun ­
ki zostały natychm iast przedsta­
w ione głow ie r^du M itsu i —  ba­
ronowi M itsu i, który w lo t zorjer.- 
tow ał się że przeciwko tego ro ­
dzaju jednostce m orskiej żadnej 
ochrony nie mogą stanow ić lasy 
bambusowe. B a r  M itsu i coprędzej 
udał się na dwór M ikada  i tam 

" p rzedstaw ił sprawę, w ykazu jąc 
jasno, że las bambusowy nie jest 
środkiem wojennym , że w  inny 
sposób należy przedsięwziąć za­
bezpieczenie k ra ju  przed n a j­
ściem wrogow. I  tu w ysunął jako 
jedyny sposób —  stworzenie po­
tęgi ekonomicznej Ja p o n ji —  
wzmożenie je j ekspansji ekono­
micznej. W  ten sposób można po­
wiedzieć, że od dnia w izyty  kom.. 

.P e r r y  datu ją  się narodźm y im- 
perja lizm u ekonomicznego N ippo­
nu

F IR M  * Z T R A D Y C JA M I
Od tego czasu rzeczyw iście 

Wzrosła potęga handlowa k ra iny  
U'schodzącego Słońca. A le  wszę 
dzie tam, gdzie sie mów I o handlu, 
o konkurencji, dumpingu jap oń ­
skim m ówi się także o dumu M it 

.sui. Nazw.sko pełne tego rodu 
brzm i: M itsu i Gomei Kaisha.
Je s t  to n ietylko najpotężniejsza 
rodzina w  Jap o n ji. ale także i naj 
większe przedsiębiorstwo, obej-

m u 'ące  ca ły  szereg tow arzystw  
a k cy jrych , domów handlowych . 
innych instytueyj.

Dom handlow y M itsu i posiada 
swoje olbrzym,e oddziały w  hon­
dy nie i New  5 orku, w Lyon ie , 
Gerhnie, a także i w  A fryce  Po 
siada swoje f i l je  stworzone dla 
eksnlontacji szeregu p lantacjo  
r,a Form ozie, na wyspach Malaj- 
skiefa, Chinach i A b isyn ji. W  
każdem większem m ieście azjaty- 
ckiem znajdują się agendy tego 
najpotężniejszego domu handlo­
wego, który obejmuje wszystkie 
działy handlu i przemy słu. Dom 
M itsu i jest w łaścicielem  kopalni 
węgla, hut m etalowych, szeregu 
fabryk  i produktów chem icznych, 
oraz z zakresu przemysłu wdókien 
niczego. Ponadto posiada szereg 
tow arzystw  ubezpieczeniowych, u- 
trzym uje parę K iu j okrętowych i 
przedewszystkiem olbrzym i bank 
założony w  r. 1673.

Je s t  to rodzina bardzo stara, 
posiadająca sw oją dynastję  a po­
nadto posiada w łasną konstytucję 
skreśloną przed 250 la ty  przez 
znakomitego przodka Hachirrtbej 
M itsu i w  Tokjo. K onstytucja  sk ła ­
da sie z 13 artykułów  w których 
pow iedziane je s i co należy oddać 
Bogu, co należy oddać M ikado i 
wreszcie co powinna przedsię­
wziąć rodzina M itsu i, aby zgro­
madzić złoto —  aby zgromadzić 
złoto należy unikać zbytku i zbyt 
w ie lk ie j liczby potomstwa. Takie  
są rady zawarte w 'kon sty tu c ji. Ro

dżina Mits-ui, v  idać dobrze w y 
szla na radach swego antenata, 
gdyż dz.s ród ten dzielący się na 
11 rozgałęzień jes t posiadaczem 
w spania łych  posiadłości ziem 
skich, szeregu pałaców  w  Tokjo, 
nie m ówiąc 0 drogocennych zbio­
rach zawartych  w  każdym z nich. 
Dzis ród ten reprezentuje p iętna­
sty sk c l? l ta r .  Takikiro i M itsu i.

P A R W E N J1  S Z E  M IT S I B IS H I
Znalazła się jednak w Jap o n ji 

rodzina, która pozazdrościła rodzi­
nie M itsu i sukcesów. Pewnego 
dnia w  Ham burgu u szeregu tam ­
tejszych agencyj z jaw ił się pe­
w ien Japończyk, w łada jący  św ie t­
nie językiem angielskim , który 
zaoferował firm om  swoje pośred­
nictwo wr nandlu jedwabiem . B y ł 
to przedstaw icie l innego rodu 
rodu M itsub ish i, k tóry dążył do 
stworzenia konkurencji dla domu 
M itsu i na terenie Eu ropy . M itsu ­
bishi byli to jeś li chodzi o stosun­
ki japońskie parwenjuszi-. ale 
ponieważ na terenie Eu ro p y  za­
sadniczo wszystko jedno była 
f ;rmom czy m ają do czynienia 7. 
takim  czy innym  Japończykiem  
przeto kokurencja tego parwenju- 
szowskiego domu handlowego za­
równo w  Europ ie , jak  w Jap o n ji 
staw a ła  się coraz siln iejsza. I o 
becnie dom M itsu i z w ielk im  w y ­
siłkiem  pracu je  nad utrzym a­
niem swoich wpływów  w Jap o n ji 
i nad zachowaniem w p ływ u  u dwo 
ru. Ja k  dotychczas jeszcze rod

M itsu i ma przewagę, ale kto w ic 
co przyniesie przyszłość.

J a K  S I Ę  R O B I  P O L I T Y K Ę ’
W  Ja p o n ji 's tn ie ją  dw ie zasad­

nicze part j e : M inseito, popiera­
na przez parwenjusżowską rodzi­
nę M itsub ish i przeciwko p a rtji 
Seyukai. której zwolennikam i są 
M itsu i. P a r t je  te insp irow ane i 
popierane przez te dwa rody. k ie ­
ru ją  w łaśc iw ie  losami Jap o n ji. 
A  nawet co ważniejsze ścieranie 
się ich ma n iesłychany W pływ  na 
postawę m ilita rn ą  Jap o n ji. Po ­
chodzi to stąd, że rodzina M it ­
subishi pragnie przedewszystkiem 
i za wszelką cenę handlować z 
Eu ro pą  i innemi kontynentam i 
czem się tylko da, przyezem zdi a- 
dza tendencje pacyfistyczne, pod­
czas gdy rod .Mitsui za wszelką 
cenę chcia łby pozbyć się produk­
tów  w yrab ianych  w swoich fa ­
brykach a w ięc przedewszyst­
kiem m aterjałów  w ojennych i m i- 
szyr., co w p ływ a oczyw iście na to, 
że ten dom handlowy dąży prz-’- 
dewszy.-itkicm do wojny. I w tym 
duchu, ma się rozumieć, in sp iru ­
ją  przez siebie popierane partj ?. 
O w p ływ ach  jak ie  w yw ie ra ją  te 
dwa domy handlowe świadczy 
fakt, że rodzina M itsu i p rzyczyn i­
ła się w ybitn ie  do obecnych dzia­
łań w ojenych Jap o n ji. m ając na 
zbyciu w iększą ilość towaru wo­
jennego. Ghudzi o to. abj tow ar 
ten sprzedać abj jak  zalecał Ha- 
chirobei M itsu i —  ..zbierać złoto“ .

C u d o w n y  s y s t e m
Wszyscy zadowoleni

W  tych dniach wr D etro it zaa­
resztowano słynnego prywatnego 
detektywa am erykańskiego, na­
zwiskiem  x oel - Charles S ca ffa . 
S ta f fa  s łyną ł jako  gen ja lny  * de- 
tektj w, jed yny specja lis ta  od od­
n a jdyw an ia  skradz.onych przed­
miotów. Ilekroć razy po lic ja  nie 
mogła sobie dać rady —  w tedy 
zawsze w łaśc ic ie le  skradzionych 
klejnotów  zw racali się do Sca ffy , 
k tó ry znajdował gen ja lny sposób 
na odzyskanie ich. Śledztwo, ja ­
kie przeprowadzono po areszto­
w an iu  S c a ffy  wykazało, że S c a f ­
fa. „n iezrów nany detektyw ", 
m iał swój w łasn y  system przy od 
sstik iw aniu klejnotów. Okazało 
się, że S ta f fa  działa ł w porozu­
mieniu z paseram i, którym  zło­
dzieje dostarczali skradzione 
k lejnoty. Zazwyczaj żądał od w ła 
śo ieieli za szybkie odnalezienie

b iżuterji bardzo wysokich ho- 
norarjów , z których stale w y ­
p łaca ł pewien procent odnoszą­
cym mu K lejnoty paserom. N ie  
jednokrotnie, jak  dalej w ykryło  
śledztwo, S ca ffa  działa ł w  poro­
zum ieniu ze złodziejami. N a  tych 
tranzakcjach  zarab ia ł przeciętni® 
25.000 dolarów  rocznie.

Ponadto n iejednokrotnie pozo­
staw ał w zmowie z tow arzystw a­
mi ubezp , które obowiązane by­
ły p łacić prem jc w łaścic ie lem  
na wypadek zniknięcia ich k le j­
notów. W ów czas spraw a przed­
staw ia ła  się w  ten sposób, że bar­
dzo w artościowa k le jnoty S ca ffa  
odkupował od złodziej jw  za 
śmiesznie niską cenę. Towarzy- 
stwo w yp łacało  poszkodowanym 
premję. a kiedy k le jnoty zn?laz­
ły się. S ca ffa  zw racał je  właści- 
cielorn. biorąc za to sute honor,a-

I rjurn, którem dzielił się z towa- 
I rzystwem. Oczyw iście, że towa- 
| rzystwo zabierało wtenczas spo- 
, wrotem swoją premję, zarab ia jąc 
na tem sumę, w p łacaną przez 
Sca ffę . Ponieważ aa kupowanie 
klejnotów od paseroyy potrzebne 
by ły  większe samy, w ięc na zakup 
kradzionych klejnotów  pieniędzy 
dostarczały mu tow arzystw a ubez 
pieczeniowe.

Jakko lw iek  okazało się że zor­
ganizowana przez S ca tfę  in sty tu ­
cja  przynosiła doskonałe docho­
dy n ietylko jem u i tow arzystwon. 
ubezpieczeniowym, oraz złodzie­
jom, ale także i okradzionym, któ 
rzy bądźcobądź odzyskiwali swo 
je k lejnoty, to jednak detektyw- 
Sca ffa  znajduje się obecnie w 
w iezieniu.

A n e g d o t y
U M IE R A N IE

—  Ju ż  teraz pani lep iej gra, 
ale to jeszcze nie tak, jak  być po­
w inno —  mówi reżyser L . do 
gw iazdy film ow ej.

—  A  cóż mi pan —  moż.e jesz­
cze zarzucić?

—  W .dz i pani, tę scenę umie­
rania gra pani za blado,,, trzeba 
dodać życia... yeięcej życia!...

M O W A

Szeregowiec Bażant um arł. W y 
prawiono mu pogrzeb. Nad gro­
bem przemowę ma kapral.

—  U m arł nam szeregowiec B a ­
żant dobry był z niego żołnierz. 
Przełożonych swoich m iłował. 
Zawsze m undur m iał w porządku, 
guzika nigdy oderwanego nie 
m iał, nie jak  wy, szeregów iec S a ­
łata, coście na pogrzeb kolegi 
przyszli z w iszącym  guzikiem do 
raportu ofermo jedna. Amen.

W  S Ą D Z IE
—  Czy pański p rzyjacie l m iał 

zwyczaj mówić do siebie, gdy był 
sam ?

—  Hm „  tego nie wiem, bo gdy 
byl sam. to wtedy akurat mnie 
nie było pfrcy nim.

D O T K L IW Y  B l tA K

—  Może mi pan , ,yvierzyć, te 
po trafię  tak podrobić stuzłotów­
kę .te nawet najlepszy fachow iec 
nie odróżni je j od prayvdziwej.

—  To dlaczego pan próżnuje.
—  N ie  mam modelu...

P R Z Y  D R Z W IA C H  Z A M ­
K N IĘ T Y C H

—  W ysok i sądzie, proszę o roz 
patryw an ie  sp raw y prz.v drzw iach 
zam kniętych! —  domaga się o-

L E K S Y
skarżony.

—  A leż panie —  mówi sędzia 
—  spraw a jes t tak błaha, nie w i­
dzę powodów...

—  Tak, to prawda, panie sę­
dzio, ale zęby mnie bolą, a tu ta ­
ki przeciąg, że nie można w ytrz y ­
mać.

R O C K E F E L L E R
Rocke fe lle r jes t jednym  z n a j­

bardziej zajętych ludzi Stanów  
Zjednoczonych. Tem  się tłum a­
czy, że czas jego jes t drogi i nie 
chce go m arnować. N iedaw no pe­
w ien francusk i dziennikarz sta­
ra ł się napróżno o w yw iad  u nie­
go. F in a n s ita  uchyla ł się od tego, 
a reporter nalegał. W reszcie  
Rockefe lle r kazał powiedzieć na­
trętow i, co następu je :

| —  Każda moja m inuta jes t w a r
| ta 50 dolarów. P rzy jm ę  pana z 
j zegarkiem w  ręku udzielę panu 
dwóch m inut rozmowy za — -10(

| dolarów, która to sum? będz,e od. 
dana na cci dobroczynny.

Nadszedł dzień spotkania.
—  N iech  się pan streszcza — 

rozkazał R ocke fe lle r —  niech par. 
pam ięta, że zarabiam  50 dolarów 
na m inutę.

Dziennikarz skrzyw ił się po­
gard liw ie .

—  To n iew ie le  —  rzekł.
— Tak  pan uw aża?
—  Oczyw iście Mnie ob iecu ją 

500 dolarów  za w yw iad  z panem. 
Pan u  dnie 100 dolarów, pozostaie 
mi w ,ec 500 za dw ie minutyo to 
iest 200 za m inutę. Zarabiam  
w i°c  cztery razy w ięcej od pana

Rocke fe lle r roześm iał się i roz­
m aw ia ł z dzienn'karz®m znacznie 
dłużni.*niż sie zastrzegał.

Gdy rozmowa się skończyła 
zauważył złośliw ie.

—  Siedzia ł pan u m rie  40 m i­
nut. Zarob ił nan tylko 10 dolarów 
za minutę. Zaś mo.ie n rn u ty  nie 
s tra c ił, nic rja w artości.

Ju r .

Oskarżony o szantażowanie
J a n a  & € ' e F 3 M r y

K R A K Ó W . 11. 7. —  W  sądzie 
lwowskim  w Grvtx>wie odbyła się 
rozprawa karna przeciwko Tade­
uszowi Boguszowi, oskarżanemu 
o to. że m iał się domagać po i 
grozą śm ierci od Ja n a  K iepu i 
kwoty j 000 zl.

P ierw otna ekspertyza pisma 
dokonana w  W arszaw ie  wskazy­

w ała na Kazim ierza Bogusza ja  
ko utora. D ruga jednak eksper­
tyza dokonana w  K rakow ie, rzu ­
cała podejrzenie na jego brata. 
Tadeusza.

Sad un iew inn ił oskarżonego z. 
braku dowodów, zwłaszcza, że 
eksportyzy pisma by ły  sprzeczne
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Ze m s ta  H in du sa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Robert uznał równocześnie, że nie wyobraża sobie bardziej 
n i e m i ł e g o  spotkania. Bowiem  tym głodomorem byl Pranasz  
H angw an i, człowiek, do którego żj\Vil najw iększą urazę, a który 
o ca lił mu życie.

—  Ja k  się masz, —  rzekł krótko, n ic mogąc na poczekaniu w y ­
m yślić  bardziej zimnego pow itan ia . —  Podam mu rękę, by nie 
powiedział, że wstydzę się go spowodu tych łachm anów. —  posta­
nowił i w yc iąg ną ł dłoń niedbałym  ruchem.

Prakasz  podał mu lew ą rękę, na m ie jstu  prawej zw isał pusty 
rękaw, co Robert spostrzegł dopiero teraz.

—  Och, Boże. Boże, —  jękną ł, przypom niawszy sobie słowa 
K ita  Ba tten a  i znacznie dokladniej-zą re lac je  W a lte ra  Torran«e ‘a 
o wypadkach, jak ie  rozegrały się w m aju 1913-go roku u stóp a- 
łego E ve re s tu “  we F la n d r ji.

Ja k iś  rek ru t francusk i nie mogąc ścierp iec tego, że pan kap i­
tan (lubo „p rzek lę ty A n g lik " )  stoi, powstał i zrobił mu m iejsce. 
Robert usiadł w ięc naprzeciw  Prakasza i w m ilczeniu słucha ł je ­
go opowiadania, nie od ryw a jąc wzroku od pustego rękawa. M łody 
H indus zaczął opowiadać od końca:

—  W racam  do ln d y j, pojutrze wsiądę na statek w M a rsy lji, 
w łaśnie jadę na Dworzec Lyońsk i. W czora j przyjechałem  do Pa- 
l , ża, by pożegnać się z M tliatrną.... z moim m istrzem ,— popraw i! 
się, przew idując, że samo „M ahatm a ' nic nic- powie W ilkmsow i.—  
Przy jecha łem  tu z Glasgow. Tam  mnie zwolniono z wojska, tam 
leżałem ostatnio. \ gdzie ja  już  nic leżałem ! Bo trzeba ci w ie ­
dzieć, że p raw ie  trzy la ta  spędziłem w różnych szpitalach. N ie  de- |

kowalem się, w ierzaj mi, tylko m iałem pecha z niem ieckim  chlo­
rem Przed tym  głupim  wypadkiem . » za który, na.wjasem mówiąc, 
awansowałem  na kaprala , służyłem  w drużynie sanitarnej.. To już 
wszjstko... A  ty, gdzie się ob racał’ ś, p rz y ja c ie lu ? Po twoich od­
znaczeniach poznaję, żc walczyłeś, jak bohater, lecz od kiedy to 
jesteś u lo tn ików ? W  K a lkucie  służyłeś przy...

—  S łu ch a j czy ty k p is z ? ’ —  w trą c ił Robert ostro
—  Ja k to ?  N ie  rozumiem cię. m iły.
I okazało się w toku rozmowy, że Prakasz nic, a n ic nie w ie ­

dział, iż ocalonym  przez niego lotnikiem  był Robert W ilk ins.
—  N ie  masz pojęcia, jak  m nie to cieszy Robercie. A  co noga?
—  Zrosła  się, nawet nie utykam... Zato tw o ją  ręka! Przeze 

m n ie !
—  Ależ, kochany moj. niema o czem mówić. Zresztą jeś li chcesz 

prawdy, to dowiedz się, że rękę straciłem  z w łasne j w iny
—  Jakże  to ’ —  Robertow i trochę ulżyło.
—  Czołgając się w  stronę tw ojego samolotu, znalazłem oderwą ■ , 

ną przez g ranat dłoń ludzka i n,c okazałem j t j  an i współczucia, J 
ani szacunku. Zato musiatem być ukarany {

—  Eeeecli, pleciesz g łupstwa. S trac iłeś  rękę dlatego, żc wysze­
dłeś z okopów ratow ać mnie, czyli s trac iłeś ja  przeze mnie.

—  N ie ! N ie  pozwolę ci pastw ić sie nade raną! —  w ybuchnął 
Robert. —  I  nie będę ci dziękował za tw o ją  nadludzką szlachet­
ność, poświęcenie, boś niem i nic n ap raw ił krzywdy, jaką  mł w y­
rządziłeś !

—  K rz yw d y ? Ja a a ?

dłonią swoich policzków, czoła, wreszcie serca i liczył .-obie tętno 
—  P raw ie  normalne, —  wy m am rotał. —  Kochany, powtórz to jesz­
cze raz i wytłum acz, co...

— T y  mi wytłum acz, co znaczy ton lis t!
W ilk in s  w y ją ł portfe l, drżąrem . palcam i ją ł przerzucać stło­

czone w nip-, dokumenty i świstki., aż wkońcu znalazł, czego szukał. 
B y l to pożółkły, w ym ięty arkusik  listowego papieru, ułożonv we 
czworo.

— Czytaj I
Prakasz spojrzał, zdziwienie podniosło mu brw i w górę; na 

p ierwszy rzut oka poznał swoje pismo, lecz treści tego listu  już  
nic pam iętał, w ięc czytał go z uw agą:

M oj Drogi Robercie!
Wobec pewnych faktów, jak ie  zaszły ostatnio, musze odejść 

natychm iast. N ic  pytaj, dlaczego i nie szukaj mnie.
Kochać będę Cię zawsze, jak  brata, czcić i dobrze wspom i­

nać, to wiedz. A teraz żegnam Cię, Mój N ajlepszy Kolego i po­
zdrawia m

T w e j przyjaźni niegodny
Pral.asz  H angw an i

Dnia 29-go lipca, 19H ,
— A o ?
—  Ten list... czekaj, niech sobie przypomnę dokładnie,... acha, 

ten lis t napisałem  wtedy, gdy wyprowadziłem  się z tw ej w il l i  w 
Ka lkucie .  —

W  dużych, wyraz-stych oczach Prakasza odzw ierciad lilo  się ta k ! —  \ dlaczego wyprowadziłeś się chy łk iem ? Bez pożegnania?! 
bezgraniczne zdumienie, że w  innych okolicznościach Robert był-1 ę 0 znaczy to zdanie: W obec pewnych faktów, jak ie  zaszły ostat-
by byt w ybuchną! śmiechem. A le  nie obecnie! jn io " ? !  ------  ------- ---------

  T y !  Cóż stąd. że ocaliłeś jui życie, skoro przedtem je -dama- N a  tw arzy młodego hindusa odmalowało się w ie lk ie  zakłopota­
łeś. skoro podeptałeś naszą przyjaźń i moje szczęście ukrad łeś! uie.

—  Ja a a ?  Robercie r.ajdroszczy, ja  w idocznie znowu mam s iln ą , 
gorączkę 'i m ajaczę —  Prakasz  w yraźn ie  zaniepokojony dotkną) 1 (D . c. n J
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Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te ' 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 w :ecz.
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